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Obrady w Genewie.
Nowa Herriota.

Arbitraż, bezpieczeństwo i rozbrojenie —  to trzy kolumny pokoju, nierozerwalnie z sobą
złączone. —  Gorące przyjęcie mowy Herriota.

Genewa. (P A T .) 5 ban. W  przemówieniu swoje/m 
wygłoszone/m przed zgTOńiaijizs/niom L ig i Narodów 
Herriot gorąco oklaskiwany .stwierdził między inne- 
mL te

Francja pragnie pokoju dla wszystkich narodów 
zarówno najmniejszicyh, jak i największych.

Francja ofiara je  im całkowite poparcije, poaostając 
wie/mą treści 1 dudkowi .paktu zadanego spoei datą 
Traktatu wersalskiego. Niemożliwe jest rozdzielić 
klauzulę paktu bez zniekształcenia całości.

Na tym właśnie pakcie. Francja, zamierza, oprzeć 
swoją politykę zewnętrzni a i zaprasza Ligę Narodów 
do rozpatrzenia trudności /[wch/od/zą-cych z zarzutów 
czynionych przeciwka ipaiktow.i. Najs/iii-iejs/z/yim zarzu­
tem jest tern. który .dotyczy określenia słowa ..napa­
stnik'*: Francja. —  mówił HenrŁo-t — ciesząc sie z po­
parcia jakie W .  Brytania oka/zała wczoraj dla zasa­
dy

arbitra/żu
zwraca do Zgromadźwiiia- o przyjęcie tej zasady 
zawartej arowat# w  ant. 12 pafctM, oraz ..o -stwierdze­
nie. że za stronę napadającą uważana będzie ta stro­
na, która odmówi poddania się arbitrażowi.

W  dalszymi ciągu siwego (przemówienia, oiświia/dlozył 
Herriot. że nie wydaje mu się kofiiecznem tworzenie 
specjalnej komisji dla spraw arbitrażu, gdyż pierwsza 
i  trzecia, komisja. Ligi Narodów są dostatecznie kom­
potem tn e. Francja pozostanie wierna zasadzie, aby 
niczego nie niszczyć, a wszystko doskonalić.

Heinriot zapewnia dalej, że

arbitraż jest potrzebny, lecz nie wystarczający. 
Trzy terminy:

arbitraż, bezpieczeństwo i rozbrojenie są ze sobą
związane,

lecz byłyby tylko albstrafcojami, gdyby unio- posiadały 
sprawdzian u realnego rzeczy wił/tości.

Arbitraż —  mówił Herriiot —  nie może być pułap­
ką dla narodów o dobrej wiierze. Wielkie państwo 
może ostatecznie bronić « ę  samo, lecz małe tego 
uczynić nie zdoła. Przypuśćmy, że jakiś /naród zgodził 
się na arbitraż, to niezależnie od tego ozy jest on ma­
ły, średni czy wielki, mieć będzie prawo do bezpie­
czeństwa. Sprawiedliwość jednakże nie może być po­
zbawiona siły.

Przypominając dalej, że Belg ja /usiłowała w  swoim 
czasie służyć za rzecznika między wielki/mi narodami, 
Herriot oświadcza, że nie zapoznaje on wartości sa- 
nacji ekonomicznych i fiimamsowych przewidzianych 
w pakcie, zaznacza jednakże, 'że

w swoim czasie nie wystarczyły dawane świaitu
■rady pokoju i braterstwa, atby narodom zapewnić 

bezpieczeństwo.
Należy rozumnie stworzyć równowagę realizmu z i-
dealizmem. Pozostańmy-w-ie-nnymi' 10 artykułowi pak­
tu. którego tuzy terminy arbitraż, bezpieczeństwo 
i rozbrojenie są niepozłąciznie związane; wspólność 
międzynarodowa nie może istnieć bez prawdziwej so­
lidarności.

Uważamy. że jest ko/niieoz/ność /przygotowania 'wiel­
kiej

konferencji w Sprawie rozbrojenia

Uważamy za toocz konieczną, a,by przygotowania dla 
zwołania, tej konfereircji poruczone zostały Lidze Na­

rodów. /Konferencja w sprawie /rozbrojenia bez udzia­
łu Ligi iNa-notlów byłaby kpujfeięncją przeciwko niej. 
Byłoby rzeczą dziwną, gdybyśmy chcieli zwiększać 
ryzyko /wojny wystawiając sobie wzajemnie di wie or­
ganizacje pokoju.

/Wyrażam niezłomną wiarę, że /Stany Zjednoczone 
nie odiinówiin swojej 'W-ipólipracy zwłaszcza, gdy pr/ze- 
Ikonają się, żeśmy z zasady arblitrażiu oczy,ni/li punkt 
.ciężkości, dywkaleji-

iBę/lę mówił szczerze
o Niemcach.

iZiwa'1'Czalóśmy w nich mllitaryz.ni. oraz okrutną do­
ktrynę wygłas/zamą pr«ez partami/nut. Rzeszy, iż ko- 
nieczność n/i/c/zua prawa. Nie pragnęliśmy .nigdy nie­
doli na/rodu niemieokiego, /Francji obce .było uczucie 
nienawiści, Francja pragnie jedynie, aby okazywać 
jej dobrą wolę. Wipoimi.nając o wymianie podpisów 
z delegacją /niemiecką.. Her: ini przytacza art. pierwszy 
i ósmy statutu Ligi. który przewiduje, że aby .państwo 
mogło być dopuszczone do udziału w Lidze, winno 
wypełnić pewne .warunki i z ab owiązania międzynaro­
dowe.

Stanowisko Francji podyktowane było pragnieniem 
zapewnienia po/koju oraz dążeniem do zjednoczenia 
Europy w powszechnym szacunku zobowiązań mię­
dzynarodowych.

To sanno może preinjer powiedzieć

o Rosji.

Pokój nie może być ostatecznie ugnuiitowaiiy, dopó­
ki Rosja odma wdać bę d zie swej .współpracy. /Docho­
dzą /nas oczywiście z Rosji /słowa gwałtowne, jednak­
że przeciwko największej krańcowości walczyć na/le­
ży drogą okazywania, 'liberalniej wyro/mm,iatośei, 
d.ro/gą .powrotu • d,o 'iionma/lin/ego/ życia i '/normalnych 
stosunków.

W  łonie Ligi Narodów jesteśmy równie wrogo
usposobieni wobec wojny cywilnej, jak i wobec 

wojny z obcemi mocarstwami.
Takie s ą  ideje /wytyczne, naszych •prać.

t

/Pokój, dla którego pracujemy nic powinipir być 
pojęciem aibstrakcyjnem. wymaga on większego mę­
stwa .niż wojna. To ipraguicmie pokoju nie .powinno 
być (-zezem .pragnieniem, arbitraż, bezpieczeństwo i 
rozbrojenie, to są trzy główne kolumny świątyni, do 
budowy której /powołani jesteście Panowie. Potrzeba, 
aby fundamenty tej świątyni były mocne, aby świą­
tynia ta mogła wznieść się wysoko do światła i słoń­
ca. Dla. wspólnego /dzieła Francja ofiaruje wszystko, 
co posiada w d/zi-edzi/nie /rozumu i serca, ofiaruje ró­
wnież -woje doświadczenie drogo okupione wiekami 
go.rzikic.il doświadczeń.

Francja wio co znaczą nietrwało granico i dąży je­
dynie do pokoju, pracy i godności. Nie ogranicza je­
dnakże tych dążeń do samej siebie, gdyż sprzeciwia­
łoby się to jej tradycji. Francja niewinna wczoraj, 
niewinna jest. i' dzisiaj. Francja zraniona wyciąga 
dłonie do waszych ojczyzn. Pomimo przebytych cier­
pień Francja pragnęłaby poznać wszystkie cierpienia 
całego świata, aby im dopomódz i cierpieniom ich ul­
żyć. Francja byłaby szczęśliwa, gdyby na jej gru­
zach wojennych dzięki wspólnym wysiłkom wyrósł 
boski kwiat pokoju.

Przemówienie premjera francuskiego było przyjęte 
frenetycznymi oklaskami'.

STANOWISKO WL0CH.

Po Hurrooie zabrał głos delegat wioski Salandra, 
który w imieniu s.wego. rządu oświadczył się za zasa­
dą arbitrażu. Rząd /'wkMkii, —  mówił Salandra —  pra­
gnie współpracować nad rozwojem paktu L ig : Nar - 
•dów celom zapewnienia pokoju światowego i dopro­
wadzenia do rozbrojenia. Zdaniem jednakże rządu 
włoskiego obok arbitrażu należy zorganizować sy­
stem sankcji, w tym celu, aby decyzje powzęte przez 
arbitraż były wykonane.

STANOWISKO (ANGLJI.

- ,Z kołe/i lord • Parmoore wyraża zdanie, że jest rze­
czą niemożliwą, aby wszystkie kraje znalazły się w 
ciągu jednego dnia na stopie równości, o ile wzajemne 
.gwarancje będą oparte na sle. Należy utrwalić pano­
wanie prawa miedzyi i arakowego oraz pois/zano/wanie 
(lin tego prawa. Roli/tyka za gramie z/ma wszystkich 
•państw powinna opierać /się na. paJacże Ligi Narodów. 
Każde państwo —  mówił dalej lord Pa.rnioo/re —  któ­
re odrzuć' a.rlnitraż, powinno być uważane za pań­
stwo. napastujące. Mówca nie sądzi, aby celowe było 
organizowanie systemu sankcji, wreszcie wypowiada 
się •zatem, aby przygotowaniie konferencji rozbrojeni i u 
woj po/wierzome było Lidże Naro/^w.

Mowa delegata belgiskiego Theunisa.
Genewa. (PAT.) 5 bm. Na, popołudniii/owem posie­

dzeniu lZgno/madzeiivia, Ligi /zabrał głos premjer belgij­
ski Theunis.

Oświadczył on. że Belgja jest krajem na wskroś po­
kojowo usposobionym nie żywiącym żadnych amibi- 
cyj zdobywczych i pragnącym jedynie pokoju i bez­
pieczeństwa. /Mówca, sądzi, że zaufanie wśród naro­
dów świata- ptjvięk»zy. nie z tą. 'diKwlą, gdy wielkie /mo­
carstwa podip&izą klauzule w spra/wie arbitrażu. Tilieni- 
nis podobnie jak Mac. Donald ł /Henraort- docenia 'war­
tość .paktu, idiomaga /się jednakże

uzupełniających gwaramcyj, a w szczególności 
zapewnienia na wypadek agresji niezwłocznego 

i skutecznego bezpieczeństwa.
Najlepszą gwarancją pokoju —  mówił da,lej Then- 
■ni/s' —  była/by pewność, iże napastnik znajdzie się 
przed zorganizowaną koalicją cywilizacji.

,Porozumienie między grupami państw jest w chwili 
obecnej jedynym środkiem mogącym zapewnić naro­
dom bezpośrednie bezpieczeństwo.

W  końcu premjer belgijski dziękuje Herriotowi za 
jego obronę małych państw.

PRZEMÓWIENIE BENESZA.
.Genewa. P o  ThouniiSii/e ipr,zemia w/i/ał czechosłowacki 

/minister spraw zagrań. Benesz. Zdaniem jego .wiele 
narodów nie mogłoby w chrwiłi, obecnej zmniejszyć 
zbrojeń, nie otrzyma/wszy uprzednio dostatecznej gwa 
rancji. Benesz oświadcza., że jest zwolennikiem arbi­
trażu zdaje sobie jo/liuakże sprawę, że kwestja ta jest 
skomplikowana.

W  dalszym ciągu swego /przemówienia Benesz pod­
kreślił, że Herriot staje zawsze do wałki o niepodle­
głość narodów, w końcu mówca oświadcza, że nie-

z/będnem jest przywrócenie przyjaznej współpracy 
między wszys/tkl/mi narodami, aby osiągnąć bezpie­
czeństwo, oraz aby przywrócić porządek ekonomi­
czny .na.leży wprowadzić obowiązkowy arbitraż.

Wielkie powedzeBie i w y  Herriota.
Paryż. (PAT.) 6 

zapatrywanie,, że
bm. Prasa, wyraża jednomyślnie



Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKI11 Nr. 206.

pusemówienie Herriota wywarło olbrzymie wra­
żenie

i tworzyło, jak pisze Le Journal wspaniały i nieza­
pomniany dzień dla Francji.

PetiiT fFarkien stwierdzając. że prfeinówieriid FPr- 
.riota- było jego ćukees-em osobistym. pis za. że w prze­
ciwieństwie do Mac Donalda Herriol umiał stale

trwac na soltdnym terenie rzeczywistości.
Pompie (^twierdza, że Herriot -przec.wstawił prze­

konywującą argumentację suchej i mistycznej argu- 
mentacji Mac Donalda.

Er-e Nionivelle oraz inne dzienniki zaznaczają, że ma 
łe narody rozentuzjazmowane orremówieniem Her- 
rioita zgrupują się jeszcze skwapliwiej niż dotąd pod 
skrzydłem1 francuskiemi.

Prasa francuska w  Szwajcarii chwali mowę delegata polskiego.
Genewa. KJPlNTN 5 ihm. 'Straszczając przemówienie 

ministra Skrzyńskiego. Journal ile Genęre pisze: 
Skrzyński posługiwał się wspaniałym językiem

francuskim, czarując słuchaczy wysokim 
swego przemówienia.

polotem

Prasa paryska potępia mowę Mac Donalda
Paryż. (FAT.) Wszystkie dzienniki paryskie pod­

kreślają głębolkie wrażenie, jakie sprawiły ną ucze­
stnikach posiedzenia Zgromadzenia Ligi słowa Mac 
Donalda dotyczące sprawy Górnego Śląska.

‘Nieminiejłzo iztlziwiernie spowodowała propozycja 
Mac Donalda jaik najrychlejszego przyjęcia Niemiec 
do Ligi Narodów. (Zdumiani-o- tó znalazło swój wljrjw 
raz iw komentarzach iznaczmej wiek.- zości dzienników

paryskich.
Część prasy wyraża- pomimo wszystko ma-dziaje. że 

■bądź «o  bądź droga do porozumienia późiuejszego 
stoi ot.warem i że wobec tego) że Mac Donald nie wy­
powiedział jeszcze swego ostatniego słowa, należy o- 
czekiwać, że w całkowitej zgodzie z Herriotem znaj­
dzie on ostatecznie właściwą formułę dla rozwiązania 
sprawy rozbrojenia.

Poszukiwania za wspólnym programem.
Paryż. (PA T .) Petit .Jomrna.l donosi z Genowy, żo 

delegacje francuska i angielska prowadzić będą w so­
botę narady nad ustaleniem wspólnego programu.

DELEGAT AUSTRALJI SPIESZY SIĘ.

Genewa. (PA T .) W  ciągu •czwartkowej dyskusji 
•na ;p(g»rlzfti‘<(n iZgironnidizeni-a. Ligi Narodów 'delegat 
Australji Scharten zaproponował w wygłoszonem 
przemówieniu, abj Zgromadzenie podczas obecnej

swojej sesji wysłało Niemcom zaproszenie do wstą­
pienia do L igi Narodów.

DZIŚ HERRIOT I MAC DONALD WYJEŻDŻAJĄ  
Z GENEWY.

Genewa. (PAT. 6 Irin. HerrioF wyjedzie z Genewy 
daktóaj 'wioeaomu tymsamyim po-dąg-iem. którym -wy- 
jażdiża ..May (Donald.

Z terenu działań wojennych w Chinach.
Na całym froncie gwałtowne walki. —  W  operacjach wojennych bierze udział ciężka artylerja. —  Setki 

rannych w Szanghaju. — Okolice miasta samoloty obrzucają bombami. —  Panika nie ustaje.

Londyn. (PA TA  6 łnn. ..United Pres.-'- donosi 
■/. Szanghaju. iu  wojska Gzł-Su-Yanga posunęły się 
naprzód i stoją obeonieiw odiladoniiu 15 ;km. -od Szan­
ghaju. Na całym froncie odbywają się gwałtowne 
walki. Przez cały dizień wczorajszy słyszano w Szan­
ghaju ogień ciężkich armat. W  dzielnicy tubylców 
panuje panika. Ruch hawUSowy ustal zupełni0. Chiń- 
<czjWy (tłoczą isło do dziełniey cudzoziemców Setki 
rannych .pi zywieziono do szpitali. Samoloty obrzuca­
ją okolice Szanghaju boomami.

Oibc.e okręty wipjennfl zajmują front 15 kin. Trzy 
amerykańskie torpedowce zostały wv-h;ie do Wu- 
sung. aby ewentualnie ‘wysadzić na li  i żołnierzy a- 
meryikańskich dla jfó-hr-ony -'feady. cur >pej*k:.-j poło­
żonej na wybrzożu- w ra.zie frdyby wojska obronne 
były do clafczakó odwrotu zmu-zółu.

Walka bez przewagi.
Nowy Jork. (PAT. 6 Inn. Assoc.i.a^d Press donosi 

/^Szanghaju. że w dotychczasowych walkach żadńa 
stroma nie osiągnęła- przewagi.

Ranni bez sanitarnej pomocy. —  Niepowo­
dzenia przymusowej rekrutacji Chińczyków,

Szanghaj. (P A T .) 6 bni. -Obserwatorowie zagrani-

ezni zauważają niedostateczność urządzm sajiitar- 
nycib dla rannych. Charakteryistyc-zne-m jest, żęi żoł­
nierze mniej wyćwiczeni oraz uiważani za gorszych 
używani są do obsady linji czołowych. Liczni Chiń­
czycy kryją się w dzielnicy europejsKiej, by uniknąć 
przymusowej rekrutacji. Rząd chiński zaprzecza po­
głosce. jakoby Chang T«o-Li-n przesłał rządowi ulti­
matum. Zr sitrony a-nmr-ykań ki-ej mówią k), int-erwón- 
pj-i w razie- niezaprzestania ataków na Oue-Kiang. Dy 
rektor ehińskiei agencji prasowej, który głosił te 
wianlomość zo-s-t-a-l aresztowany.

Sun-Yat-Sen w  swem manifeście obwinia 
Anglję o popieranie ruebu powstańczego.

Wiedeń. (A W .) ..Uniteil Pr "donosi z Kantonu, 
iż Sun-Yal-Son wydał manifest skierowany przeciw­
ko angielskiej dyplomacji, która obwinia Anglję o po­
pieranie ruchu oowstańczego w Kantonie, wyraża­
jąc obolew anće. i&ji angielski rząd robotniczy jest kon­
tynuatorem imperjalLstycznej polityki Imperjum Bry­
tyjskiego.

Dla Hiszpanji znikła wszelka nadzieja zwycięstwa.
Wiedeń. (PAT.) 5 bm. ..Nenie Fr. Press*” donosi 

z Londynu: Wedle depesz z Ma 'rytu sytuacja w Ma- 
rokiku doznała dalszego zaostrzenia. Dyrektor hiszpan 
Ski rozważa poważnie plan opuszczenia Marokka.
Prim-u de Riv<-;ra josr zdania, że odwrót wojska hi-

iznala-zły sięłdbeonae wobec ogó' lego powstania ludno 
ści tuibylczej.

Paryż. (PAT.) 5 bm. Liberie don >si. że ja.k'’yię zda­
je dla Hiszpanji znikła wszelka nadzieja zwycięstwa 
w Marokku. Przyznanie >ię do klę.-ki może w H i ­

szpańskiego będzie honorowy, ponieważ wojska tej I panji wywołać poważne przesilenie polityczne.

rui i p in  o n »  l i p  w n im
Klęska dotknęła miasta Pobrudzę, Murfatlar i K on 

zginęło, w iele rannych. — 100 domow
stancy. — Ołbrzj mie szkody, 
zniknęło z pow ierzchni ziemi.

Kilkadziesiąt osób

Wiedeń. (AW .j Donoszą z Bukaresztu: W  szeregu 
miejscowości Rumunji orkan i oberwanie chmury wy­
rządziły (wielkie szkody. Największe szkody w Do­
brudży. W  miejscowości Murfatlar jest około 1600 do­
mów zdemolowanych. Dwaaiaśote' osób zabnych. .wie­

le rąiSijncb. W  okolicy Murf-ubu i Konstancy zginę­
ło około 10 osób. W  wielu mmj-uiih komunikacja, 
oraz połączenia telefoniczne zerwane. Szkody bardzo 
wielkie.

Poeta rosyjsk* Kuprin
oskarża bolszewtzm

a z nim kulturalna Europa.
Poeta  ro-vj-lki A . K-uprim zainneśt.il iw ,.N. W. Jout- 

ogiu" artykuł w  form ie odezw y ido Europy, by

przyszła z jromocą Rosji, stające jprzed katastrofą 
głodu.

Kurpiu oskarża, zairówmo -sy^u-m bolszewicki, jak i 
kulturalną 'Europę, która ule ,uważa za- .jitotowine po- 
-móilz ludowi rosyjskiemu, ponieważ .nząd sowiecki re- 
kwirował -u cblóipótw aboże. wywoził ie  'zagranicę v za 
'uzy.-ka.n^łpietnkydźe pcowa liził propagandę w krajach 
( unoipejtikćch.

Przyjaciel :Ro-j; ibo4-'z( wielkiej. Nausen, który sam 
trudnił się pr-opagan.dą idei towterew. aby -wre.-zd.re 
poznać 'zaipóźnot że się mylił —  milczy teraz. Zape- 
'wue idlategio. żo

iego ojczyzna czeka tytko na lekkie uderzenie, aby 
wpaść wnet w Tamiona bolszewizmu.

Hoover je.-it synem 'wielkiego kraiu. ale gely się 
przekonał, jalk pcrtępuje.iiząd sowietów' z •przj-mi-era- 
'.jącyint igłodeim Wiywafdauii. nic nie chce słyszeć o 
Rosji.

.Kito zechce ipnzyjić .z pomocą, gdy pieniądze gcluleb 
zaibra.n.e 'zostały głc łującym?

Znikąd nie może się Rosja spodziewać pomocy w tym 
krytycznym momencie.

—  Europo — woła poeta, kończąc, odezwę — raraj 
-biedne rosyjskie dusze!

URODZAJ NA WĘGRZECH.
Budapeszt. (P.VR^)Łlius.t-erjum rcdnictiwa .-twierdzi­

ło. że izbiury tegoroczne są iznaicznie leips/e od zeszło- 
rocznyich. K ukiiwnulizy 'iićbrano 18.04 mil. cetTia.rów 
meitryczuych wobec. 12.50 izesizłoirocizuycih, kartofli 
17.07 woHtec 13.34. Iłninaików Milk‘rO(wę''‘h 12.45 'Wóbec 
8.73.

Wiadomości z Gdańska.
(Od własnego koresp. „Gońca Krakowskiego-11), 

Gidańsh. 4 wr ześnia 1924.

iNA TARGI WSCHODNIE. iWczoraj wyjecha-la- s.tąd 
ftlo Lwowa na Targi W: chodnie pod iprzeiwodniotwem 
dytrektora igdań-kich itangów Frankegio rwycieazka 
przeszło 30 (tut. (k/upcóiw i iprzemysloiwcaw. W  skład 
wyalóc-zki t.ej (Wcihiodzą irównież isî waj.c-ar̂ ki pułkiow- 
n.iik -i prezyKlemt 'gdańskie',] raiły pgBroljfae Reynier, pre­
zes dyirekcji ikołejowiej Czarucwstki, ipoli-cy uzlońko- 
wi-e rady ąjontn: adminał Borowski i Dr Stawski, syn­
dyk tut. Iżby handlowej Dt Heinemann i wielu in- 
nycb._-

UR-ZĄ-D MfESZKANIOWY. Na- o-sta-tiii.ieim^poi-.iedze- 
niu (tut. rady niiejskiej uehiwailion-oaiomagu-u -się od (ąę- 
natn zniesienia urzędu mieszkaniowego, do kitór-ego 
nawet niemiecka ludność miasta nie ma żadnego zau­
fania. Najgorzej traktowa! urząd ten ludność polską, 
nie przydzielając jej woigóle żaidnyeh anie-zlkań.

(PODATEK HOTELOWY. W  najbliższych dniach 
ma ibyć na przeciąg jednego raku zniesionym niesym­
patyczny 40-procentowy podatek hotelowy, wplyw-a- 
ją:cy ujeimnió na zmmieijs.zauie Aq fi-ekiw^mc-ji .obcych 
do Gila liska.

KOMUNIKACJA AUTOMOBILOWA FORDA. uA-
merykański król am-tiomolłiiloiwy, Ford. 'zaprowadził ma 
ob-izamze wołnegio mhftifti .tanią komunikację automo­
bilową, uniożliw-iając-ą nawet mniej zamożnym korzy­
stanie z togo środka (lokomocji.

Ś. iP. RADECKI. ■ Przed kilku (dniami odbył isię w 
Tczewie jmgmtb starszego rewidenta kolei ipańs-tiwo- 
iwycłi, 'Ma łapo lamina, Taide.us.za Radeckiego, -zafirudn-io 
ategió 'W j,g\la,ńs.kiej (dyrekcji kolejowej, kltóry był w 
fiwmim czasie naicze,linikiemi tła-e-ji iw iMifcołajo-wio pod 
■Lwtowean.

POŁĄCZENIE OKRĘTOWA G D AŃSK -SZTO K ­
HOLM.

Gdańsk. (uMW.) Szw-edzikie towarzynt.wo okrętowe 
Stok-hołm Heded Aktiwe. iSiJeałag' zamierza “--tworzyć 
ibezjkiśrednie połączenie okrętowe pomiędzy G-dań- 
pkiean- a (Sztokholmem. Statek pa«<aiżersko4awairawy 
.o pojemności 1j200 ton wyjeżdża pora-z pierwszy 
i  (Sztokholmu dnia- 17 września, a potem kur.so-wae 
-będizie oo 14 dni. -State-k -posiada kajuty dla- pasaże­
rów klasy t i 2-giei.



Nr. 206. „GONIEC KRAKOWSKI” 8tr. 3

n  t  n r o n n m o r o ł n r n i A f  Prosimy 0 natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
I  • I  > I  r B n U m B r a l D r U W  Sierpień w  przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać

  wysyłkę dziennika. - -

Jeszcze o arbitrażu.
Kraków, 5 września.

(w. ś.) D laczego A n g lja  tak gorąco propaguje 
arbitraż? Na kilka przyczyn stanowiska angiel­
skiego w  tej sprawie już wskazywaliśmy. A nglja  
w  arbitrażu w idzi środek przeciwstawienia się 
traktatow i wzajemnej pontoey, k tó ry  jest je j nie­
dogodny, gdyż zawierałby w sobie gwarancję obe­
cnego statutu Europy, a więc gwarancję niepodle­
głości i całości obecnych państw europejskich. N a­
stępnie Anglja  w iąże z arbitrażem postulat roz­
brojenia. rozbrojenia przedewszystfkiem lądowego, 
które dotknęłoby Francję, ale nie byłoby wcale 
niebezpiecznem dla iniperjum brytyjskiego.

T e  powody już należycie wyjaśniają stanowi­
sko angielskie. A le  są i inne, bodaj ważniejsze. 
Zanim je wskażemy, zdajmy sobie sprawę, czerni 
byłby arbitraż proponowany przez Mac Donalda 
w  zastosowaniu do obecnego stanu stosunków po­
litycznych w  Europie. Arbitraż polegałby na od­
dawaniu wszelkich sporów między państwami 
przed Trybunał M iędzynarodowy w  Hadze. Do 
czegoby to prowadziło? Oto do tego. że Niem cy 
zakwestionowałyby wykonanie wszystkich punk­
tów  Traktatu wersalskiego, uważając ich treść za 
sporną i proponując arbitraż Trybunału M iędzy­
narodowego. A ’ ten sposób przez namnożenie spo­
rów cały Traktat wersalski zawisłby w powietrzu. 
Równowaga powojenna Europy byłaby zburzona.

Takie byłyby konsekwencje przyjęcia metody 
arbitrażowej! Ozy Anglja  te konsekwencje prze­
widuje? A b y  odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
sobie uprzytomnić pewne fakty z polityki angiel­
skiej ostatniego okresu. Nit' jest tajemnicą, że 
obecny premjer angielski, Mac Donald, jeszcze ja ­
ko przywódca Labour P a rty jn ie  k ry l się ze stro­
jeni nieprzychylneiii stanowiskiem wobec Trakta­
tu wersalskiego. W prawdzie następnie jako pre- 
m jer wystrzegał się enuncjacyj na ten temat, ale 
nie było żadnych danych, aby pierwotne jego  za­
patrywania uległy zmianie. Jeśli jednak milczał 
Mac Donald, to wypowiadali się jego przyjaciele 
polityczni. W szyscy mamy jeszcze w pamięci 'wy­
stąpienie ministra spraw wewnętrznych w obec­
nym gabinecie, Hendersona, który wyraźnie w y ­
powiedział się za rewizją Traktatu wersalskiego.

A  teraz przypal ramy się czynom dyplomacji 
angielskiej. Dzięki jej 'Staraniom na konferencji 
w  Londynie doszło taun do zakwewtjonowania 
kompetencji Komisji < Mszkodowań, tego  najpo­
tężniejszego w rękach Francji instrumentu w ye ­
gzekwowania realizacji Traktatu wersalskiego. 
Uchybienia Niem iec w zakresie wykonania planu 
Daresa poddano arbitrażowi. A  w ięc przez możli­
wość przewlekłych i ciągłych procesów stworzo­
no furtkę, przez którą Niemcy mogą uciec przed 
reparacjami. W  ten sposób został zrobiony pierw­
szy wyłom w konstrukcji Traktatu wersalskiego.

Teraz na zebraniu w Genewie zamierza Mac 
Donald wprowadzić arbitraż do wszystkich spo­
rów. a więc w rezultacie zakwestjm iować Traktat 
wersalski.

Taki jest niewątpliwie sens polityki angielskiej, 
k tóry ujawnił się w one-gdajszej mowie Mac D o­
nalda na plenamem Zgromadzeniu Ligi. W  mowie 
tej Mac Donald poddał w wątpli\$jść winę N ie­
miec w  wywołaniu wojny, następnie zażądał na­
tychmiastowego przyjęcia ich do Ligi.

Genewski występ Mac Donalda był bardzo cha­
rakterystyczny dla polityki angielskiej. Po  nim 
nie może już ulegać wątpliwości, że Anglja  jest 
przeciwna, trwałej stabilizacji Europy na podsta­
wie Traktatu wersalskiego.

Ang lji za leży na płynności stosunków polity­
cznych w  Europie, gdyż sądzi, że zapewni je j 
wpływ  rozstrzygający na te stosunki. Potrzebne 
je j są spory m iędzy państwami europejskiemu.

I dlatego Aniglja wysuwa postulat arbitrażu. 
To jest cel je j polityki, polityki niestety nie ma­
jącej nic wspólnego z pacyfikacją.

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ WOJEW. JA­
NUSZ A JTłSA.

'Nowogródek. (PAT. 5 ibim. Objęcie województwa 
przez gon. Ja.nuszajtDa nastąpi w dniiu 10 hm. W  tym

Pośrednictwo czynnikiem droiyzny.
Co mówią ceny surowców, półfabrykatów, fabrykatów oraz hurtownie w porównaniu

(Komunikat Uiraędo-wy).

z det .1'cznemi.

(AW .) Dane porównawcze cen surowców, jłółfa.bry- 
katów i  fabrykatów oraz cen hurtowych i detalicz­
nych a okresu przedwojennego i  z ostatnich miesięcy 
stabilizacja waluty wykazuje, iż największym czynni­
kiem drożyzny jest pośrednictwo detaliczne.

Jeżeli porównywać ceny żyta:, maiki żytniej i Chle­
ba żytniego iz ,r. 1914 z cenami1 ostatnieani, to okazu­
je się, iż (koszt przemiału i wypieku nie różani się zna­
czne w  porównaniu z ceną żyta; natomiast cena de­
taliczna chleba i mąki żytniej wykazuje stosunkowo 
durżą -zwyżkę; gdy przed wojną cena -chleba żytniego 
w detalu była. wyższa, od mąki żytniej w htiroi-e o 27 
proc.. nv polowłie sierpnia br. różnica, wyniosła 42 pro- i

cent. Między ceną mąki żytniej hurtową a detaliczną 
była przed wojną różnica 9 proc. dziś .18 proc.

To sanno dotyczy trzody chlewnej, mięsa -wieprzo­
wego i wyrobów masarskich, gdy przed wojną różni­
ca między ceną trzody chlewnej a wieprzowiną wy­
nosiła 20 proc., obecnie wynosi 40 proc. Gdy pomię­
dzy ceną wieprzowiny a kieboasy Dyla .różnica 3 proc., 
-obecnie wyuosii 59 proc. Gdy pomiędzy cenią burtową 
trzody .chlewnej a. ceną detaliczną .słoniny była róż­
nica 22 proc., obecnie jest 47 proc.

Ta mniej więcej różnica istnieje nie tylko w handlu 
spożywczym, ale i w innych dziedzinach.

Organizacja korpusu granicznego.
ogłosiło następujące warunki dla oficerów ochotni­
ków w u owo'z organizowani ej straży granicznej (Kor­
pus. Ochrony Pogranicza):

1) Czas służby w straży granicznej 2-letni: 2) upo­
sażenie dotychczasowe izwięksizon-e- minimalnie o 25 
•proc.? 3) służba w  straży granicznej liczy się jako 
służba- wojskowa.

(Pierwszeństwo mają oficerowie nieżonaci. Bez­
względnie -wymagane są kwalifikacje Ib. dobre. W y­
kazy, zgłaszających się oficerów z rubrykami- winny 
zawierać: stopień, imię i naizwisko. oddiz. macierzy­
sty. przydział, żonaty czy -kawaler.

Termin mt-dsyła.niia wyka-zów zgładzających s.ię ofi­
cerów upływa w dniach najbliższych.

Imienne (powołanie tych oficerów, którzy będą od­
powiadał i warunkom do objęcia służby w straży gra­
nicznej bedżie ogłoszone oddza-lnym ro-zk. 51. «5. W. 
(IN -7 0 ).

Warszawa. (A W .) iW-ed-huig ostatnich wiadomości 
projekt rządowy organizacji- korpusu pograniczu ego 
prze-wkłuje. iż dowódca, posiadać będzie etatowe sta­
nowisko generała, dywizji. (Sztab dowódcy składa się. 
•z 10 oficerów sztabu generalnego. -Korpus; składa się 
z 5 brygad. Każda brygada, -z tnzecli do czterech ba­
ta! jon ów piechoty i  3—4 szwadronów jarały. Formo­
wanie łkorpu-u rozpocznie siię w  październiku. .Kor­
pus uzupełniać siię będzie z rekrutów *  poboru, tetó- 
nźy pnzez (i miesięcy p-rzeMiiofłfrić będą ćwccżenia nor­
malne. u a-rmj.i. Zwla&zoza na- szczególną uwagę zwró­
cona będzie na s-tam moralny i kwalifikacje służbowe 
ofiice-rów i podoficerów. Służbę w korp-osóe liczyć się 
będzie jako normalną służbę wojskową i dawać bę­
dzie możność uzyskania dekoira.cyj bojowych. Rząd 
pnzeizmiezy spec ja !sv> kredyty ma budowę strażnie dla 
skos.z arów ani-a -korpusu.

.yPoilskti 'Siła Zbrojna." podaje: Min. 8. Wojsk. Szt. 
Gen. Oddz. V. L. 26 843 V. E. >z dnia 28 sierpnia 1924

Z Górnego Śląska,

Polska szkoła sztygarów.
Katowice, 5 września.

Ważnym cizynm.iki-em w przemyśle górniczym na 
Górnym Śląsku jest Szkoła Gónik-iza w Tarnowskiioh 
Górach kształcąca swyeh elewów na sztygarów. Roz­
poczęła ona nauki- iz dniem 1 września, wyłąciznie 
w  (języku polskim, a to- w myśl rozporządzenia wyż­
szego Starostwa. Górmticizegio iw Katowicach z dnia- 8 
styc-znia br. W  szkole tej przeiz dwa lata ,od c-izasu 
przejęcia G. Śląska nauka -odbywała s-ię po niemieclku 
a to dla ułatwienia ukioń-czeni-a nauk z-aawamsowa- 
nym już rocznikom. Dodatkowym obowiązkowym 
przedmiotem była nauka języka, polskiego..

Szkoła, ta. której ipocrzątkii sięgają .coasów Frydery­
ka Wielkiego, założona przez jego- doradcę gónnti.c-ze- 
go br. -Reddona wykształciła. cało pokoJienia fa.c.ho- 
wo, lecz, pr-zyteni ge.nn-anizowała Górnoślązaków 
w myśl .interesów wielkiego gennian.izałora Frydery­
ka. Wielu uczniów, fctónzy wys-zlii z l-uidu śląskiego,

s-amym dni-u rwojew. Raiozlkiewiiicz uda się do Wilna 
dla -objęcia stanowiska delegata rządu polskiego.

POWSTANIE W  GRUZJI.
Berlin. (AW .) .jDmi" poida-ją mann wzozegół o zaj­

ściach iw Gruzji. RolDzewicy tłimnią-c powisitani-e nio 
przebierają w środkach. Oddziały czerwone nadeszły 
z Elń-zabeifp.óhi do powiatów t-us-zyckłegó i goryeki,e- 
go-. W  iKntafe-ie rozstrzelano oddziały demonstrują­
cych robotników. Międizy Batu-m a. Tyfliisem kursują 
poiciiąigi panicenie. -W okolicy Samtrodu ekspedycja 
karna spaliła szereg wsi, które dostarczały poro.stań- 
-ców. Komitet powstańczy nawołuje ludność do wal­
ki z komunistami, którzy 'zniszczyli całą Gruzję, za­
znaczając, iż tylko razem z obywatelami rosyjskimi 
mogą liczyć na osiągnięcie poiwodzen-ia w rozpoczę­
tej walce. Ruieh powlstańiozy w  okręgu buTżomsfcim 
i rach-otyńskim zlikwidowano, natomiast w Tyflisie 
położenie z każdą chwilą się zaostrza.

stało isię .po -ukończeniu tej szkoły najzaciętisizym.i 
(wrogami 'tego- iludu. Duch niemiecki tej sizkoly dawał 
się (odczuwać i w ciągu ostatnich dwóch Jat pomimo 
zmian poi i tycznych, jakie zaszły w  .kraju. Więiksizość 
młodzieży, rozagitowanej w duchu nacjonalistycznym, 
'lekceważyła sobie nowe przepi-sy i raz po- raz urzą­
dzała. antypolskie demonstracje, -tolerowane przez 
nauczycieli-. Do różnych wybryków przybył najważ­
niejszy -znieważenie, godła (Państwa Polskiego, co też 
musiało -wpłynąć na. zrewidowanie -stosunku -władz d-o 
szkoły.

Niemcy ostatnio dwa- roczniki tej siżk-oły przenieśli 
na. s-t.ro-nę .iii-emiacką do Pyskowic pod Gliwicami. Za 
niemioclki.m.i lu-cziiiiąmi p-osizlii n.kffli-eecy nauczycłeło- 
wie. -W Tarnowskich .Górach zorganizowano ,n-orve 
g-rono nauczy coli Polaków pod kierunkiem starczego 
■radcy górn-i-ezeigo Pietrzaka.

Ze stolicy Polski.
WAGONY TRAMWAJOWE Z WŁOCH. W  War­

szawie wypuLsizozon.o pierwsze trzy nowe przyczepne 
wagony tramwajowe, -sprowadzone z Włoch. Wagony 
te są n-i-e-eo dłuższe, przeto pomosty są obszerniejsze 
oraz przejście vv środku iwagouu is.zeristze. Nowoś-eią 
dla \Vairszawy są umieszczone -na obu platformach 
przy sufitach po -cztciry paski, -rzemienne, Ikitóre w -cza­
sie dużego .natłoku pozwalają pasażerom przytrzy­
mać siię, -a ,ii.Le potrącać .dojących obok pasażerów. 
Wejście i wyjście posiadają podwójne drzwi-, przy- 
e-zeim ź chwilą otwierania (jednej połowy drzwi, dru­
gie au-t-om-atyciznie, same się otwierają. 'Wreszcie dla 
wygody isto-jąeych w  przejściu lub przechodzących iw 
czasie jazdy pasażerów są umiesizczome przy opar­
ciach siedzeń .z o-bu stron mosięż-ne rąc-zki? które 
-również słuiżą do trzymania, się pasażerów w  razie 
.raptownego zahamowania wagoriu. 'Po zatem całe we­
wnętrzne unządzeinie wagonów włoskich jest -bardzo
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fiazu i lolnietuic.

W obliczu jutrzejszej wojny.
tN.ie je»t- t'0 już dz-is dla. niiflSSJR tajemnicą, że na 

•wypadek w^bndnr wojny pomiędzy - współ cze>.uieinii 
pai?4'wiaffm, proiwai lizaną będzie omia w  wiaiminlkaich 
strasznych dla- ludzkości, p5Woa\*aPte iw rezultacie 
niepowetowane niaz-eim, nieobliczalne w razimłairaicih 
straty. Oczywiście, że w miarę udoskonaleń i wyna­
lazków w dziedzinie cheanji i łptihiotwa ule będzie .to 
tylko walka miljomów 'uzbrojonych .żołnierzy, ale wo­
bec tego, że główną rólę hctwlfm odegrają w niej ga ­
zy trujące., będzie to

-wojna całych -narodów na wyniszczenie i aoszc sętne 
wytępienie.

1D 0 takiej toż wojny przygiCh-owiują się z pospie­
chem wszysllkie tpańsitwa. Stany Zjednoczone Amery­
k i północnej ezy-nią w tym kierunku powćaiż-ne stairafc 
■nia. 'Wyznaczyły one nawet

próbną mobilizacją na 12 września br., 
mającą, .za zadanie zbadać wiszywtlde organiza-i-je spo­
łecznie. które w  razie potrzelby stanęłyby na- usługach 
fciierowin-ictwa- obrony kraju. Jopomja, luzasadinioim 
pierwszej rywalka, projektu je zmniejszenie taJP] lą- 
d-rfwjj arnij-L, klładąc głów ny maieiwk na

-rozwój swego lo/tnietiw a i broni c-hemiczinej.
-J.iSlioweiin świat się przygotowuje do nowych wiaram- 
fców prowadzenia* wojen. Dlatego- też to  -i owo pa.ó- 
L-tiwo .może navvet reklamować swój pacyfizm, zmniej­
szając ar-mję lądową. ra r̂ówmidi&iłeiśniie budować Rubry­
ki chemiczne i iwyltiwóriuifei samolotów. Jak będzie wy­
glądać przyszła- w.oj-na-, o to .słodki oparta-, możemy 
nabrać'wyc-ib-rażenia z rgferaitów nadesłanych przez 
(wybitnych liczonych, chemików i baktorjoiłogów ‘Ra­
dzie L ig i Narodów, która- zastainio-wiała %ię nai.l środ­
kami ocbroninemi przec-ilw di^aniKU gazów.

Otóż z 30 nadesłanych referentów dowiadujemy się, 
ż e ' w chwili zakończenia Iwojny euiropejiWej znanych 
było 30 różnych gazów trujących, dzisiaj jest ich 
przeszło 1000. Dzielą się one na. ga.zy, wywołujące 
łzawienie, dusząca* 'parzące, wywołujące torsje, usy­
piające i pairaiiiżująfoó' hionnogflobiiinę, zaporno-cą której 
tlen przenosi Się z płuc de- tkanek organizmu.

Niektóre z nich .-ą bezbarwna, izaltem niewidoczne, 
i mogą -pozostawać w  niskich warstwach po wietrzą 
nad Ziemią kiilka. dni i przez wisizyisłikie otłw-ópy wtci- 
efcać się dio mieszkań.

Uczony światowej sławy prof. Paterno dk> IPlalwio- 
zdan.iii. siwego dioda-ją trwogę bardzo nrićjioikojącą^ że 
postępy w niauce preparowania ga^ów są bardzo szyb­
kie i że zawsze trzeba się liczyć z coraz to nowymi 
wynalazkami. Jiaiko przykład- cytuje on jeden gaz, tot-ó 
ry niszczy -wszelkie tkanki organiczne, tak, żo jeśliby 
izostał znaleziony sposób .produkowania go  w dużych

ilościach, Itainiej, niż w sposób laboratoryjny dótych- 
czais znany, to
najżinaiby w j tępić -wszelkie życie nietyiko ziv iei zęce,

ale nawet rośli me na przestrzeni, do któryeb ten gaz 
dotarłby.

iW jednym z referatów znajduje się także ocena 
praktycznej wartości ma-ck ochronnych. Sprowadza 
isię ona do isikonisitatowiaiiiia. że maska może zabezpie­
czyć na krótki czas, -tj. gdy wojsko- przechodzi nńe- 
• wielką stostuffllówio przewiezień, pokrytą gazem, l.ecz, 
gdy żołnierz musi pozostawiać m  atmosferze zatrutej 
czais dlUr/J izy, to- mmi zabraknie powietrza do- oddy­
chania'. a ga/z do maskis s.ię iwkradn-ią. WiszyMko za­
tem zależy od tetgO. w  jakich ilościach dana trucizna! 
będzie mogła- być wypui-izczara-.

Niezmiernie warżln.e są także -poglądy, wyrażone w 
ireffepcóe prof. ZainettLego. Wychodząc ż .załózbhja, -iż 
.celem wojny jest zniszcz cnie żywycli sił bojowych 
•przeciwnika, profesor dotehiodzt d-o- wniosku, że ipnzy 
zastosowaniu nowożytnej broni, tj. dalelkonośnych ar­
mat, aeroplanów i gazów trujących, wojna przybierz* 
charakter tępienia nietyiko am^ji, lecz fabryk, kolei 
żelaznych, miasit, w których rezydują organizacje kie­
rujące, jakoto minister ja, urzędy, inisjt-ytsuioj-e społecz­
nie jJd. Naizylwa on ten no-wy typ wałki: „la guerre en 
piOiftandenrK jako sięgają.y w g-.ląlb krajów. Wedle 
'Cąęgo naród, który rozporządza dużą flotą powietrz­
ną i posiada znaczną liczbę fabryk przetworów che­
micznych, ma możność wytępić drugi, a którym wal­
czy, działając poza frontem, nie zwalczając jego ar- 
mji na linjfi bojowej. Dr-zewagę, iw itych warunlkaich, 
będzie miał it.en, kto- ma, mniej skrupułów i nie zawa­
ha się przed użyciem środków najbardziej barbamzyń- 
fckiich.

W  kiwe-tiji mielbeizipiieczeńi-itwa, ipoeluodząc-eigo od istio- 
MOiwa.n.ia bakiteryj chorób zakaźnych, ucizen-i na sizczę- 
■śeie wyp-owlaidają się S'ceti>ty.iiznie; podtó. nich, ten 
środek walk1 diziiała zbyt powoli, a wojny pirzysizłe 
bęidią Oib.Bczione na sizylbkiość.

Z ziemie PoiskI.
lO RtłZIBUiDOWĘ ZiAKŁAiDiU LEC ZNICZEGO W

iKRYlNUCY. IKonzysitając z pobytu 'z Krynicy miiini- 
itirów i iiaidiziwycizajfiegC-kiom iiśdicza oiszicizęidniośoiioiwie- 

"®jCL ip. Moskalewskiego, it-utejfê e bzynniki mw-jsoowc 
z izar-ządein 'Z-d-r-ojowym na czele czyniły s-tairania- o 
.rozbudoiwę izakłaidlu, który jako- mótotwowe. przecisłę- 
biórsitwo uralicżyciie- fcę ir-cnin™ i. .niesib iu.lgę 'diai-eęląt- 
kiom tysięcy kuracjrusizów. Tak premijer Graihski, .jak 
i nadziwyczajny komiisarz oisizozęidnościiowy, p. Moska-

ALEKS. JÓRDAENS.

Syrena.
(Humoreska).

Pan Jan Zawadz/ki wyszedłszy z kąpieli mor­
skiej, marzył. Siadł na plaży i zapomniawszy o o- 
pałaniu się. o c z y  swe pożądliwie zachwycone wbił 
z lubością w  oddali kąpiącą się postać smukłej 
■blondynki w  jedwabnym zielomo-niebieskim kos- 
tjumie. Zażywną jego postać wstrząsało raz po raz 
głębokie westchnienie. Pan Zawadzki nie mógł so­
bie dać rady. Poszedł do łazienki, aby się ubrać 
i  po dłuż;szej chwili wyszedł stamtąd wystrojony 
zabójczo. Ubrany był w pyjamę koloru wiśniowe 
go  w  złote palmy, obciągniętą szczelnie na jego 
za  wybitn ie oklągłych kształtach, na nogach miał 
łykow e pantofle z czerwoncmi różami na w ierz­
chu, zaś na głow ie jakąś fantastycznie rogatą gu­
mową czapkę łososiowego koloni. Czapka ta była 
w łożona kokieteryjn ie od czoła. Słowem pięćdzie- 
sięciopięeiolefcni pan Zawadzki prezentował się im­
ponująco, gd y  szedł wyprostowany rzucając w 
prawo i lewo zaborcze spojrzenia, zdające się inó- 
w ić:

—  Czyż nie stworzony jestem na władcę, któ- 
raż mi się oprze, gd y  ujrzy mię w wiśniowej py- 
jam ie w złote palmy?

Idąc wzdłuż plaży, zalanej słońcem, rozmyśla! 
o sobie i o blondynce, wyglądającej, jak syrena 
w  zielono-niebieńskim kostjumie, wybija jącej się 
z pośród innych kobiet, ubranych przeważnie w 
kostjum y czarne.

Szedł brzegiem  tam i nazad, czekając kiedy u j­
rzy  wychodzącą z łazienek syrenią piękność.

Zobaczył ją wreszcie, a opięte pyjama serce za­

biło mu gwałtownie. Szła ubrana biało, w towarzy 
stwie młodej kobiety, której opowiadała coś, g e ­
stykulując żywo. Pan Zawadzki przeszedł koło 
nich raz i drugi-, prostując się jeszcze bardziej i 
patrząc zalotnie w  oczy. N ie zw róciła na to z po­
czątku uwagi, lecz gdy zachowanie jego  stało się 
zbyt wym owne i natarczywe, zamieniła z swą to­
warzyszką lekki uśmiech, który on zrozumiał zna­
cząco. W lók ł się w ięc za niemi coraz dalej, prze­
chodząc prędzej od nich, to znów przystając, aż 
wkońcu doszedł do hotelu pod „bałtyckim  węgo- 
rzem“ , gdzie jego  upatrzona piękność zdawała się 
mieszkać.

O! Pan Zawadbki był przezorny i nie lubił prze­
gryw ać swych staw ek. W szedł za swą zdobyczą 
do bramy, odnalazł portjera i poparłszy swe py­
tania paru złotym i, zaspokoił swą ciekawość co 
do jej nazwiska i mieszkania. Okazało się, że była 
to panna La la  Wrońska ze Lwowa,- która bawiła 
ze siwą (przyjaciółką od tygodnia nad morzem.

Lala! Pan Zawadzki pieścił się tem imieniem 
z czułością, spiesząc co sił do swego lrotelu piod 
„m ew ą“ . Oto nareszcie było coś, do czego zatę­
sknił, jak kw iat do słońca, jak ryba do w ody (pan 
Zawadzki lubił oryginalne porównania poetyckie). 
Zadyszany wszedł do swego pokoju, coprędzej 
chwycił za pióro i począł pisać list, dając upust 
rozpierającym go uczuciom:

„O  Pani!
Gdy ujrzałem Cię po raz pierwszy w  trykotach, 

.stanęłaś m i w  oczach, jak latarnia morska. Nie 
wierzyłem  w syreny z rybin ogonem, ale odkąd 
Panią -zobaczyłem, w ierzę, chociaż Pani zamiast 
ogona z srebrną łuśką, ma dwie śliczne nóżki, 
jakby stworzone do całowania. Strasznie pragtne

łewsfci, przekonali się ma mieycu o- brakach, z  jakimi 
muld walczyć aaslużiomy dyrekto" zakładu p. iinż. No­
wotarski. Wczoraj przyjął p. Moskalem aki deputację
lekarzy krynickich w osoibaićh: prezesa Ora Wąsowi­
cza, iDrai Cemcihy, oraz lbannL„rza Ona Kmietcwicza. 
która, przedstawiła mu postulaty Krynicy, które choć­
by ze względu ma. rentawmość Krynicy powinny być 
.najszybciej przcjiirowaidizome. Piostuiaity .te .zawierają 
życzenia- gorące kuracjuszy w  kierunku mozlbuidowy 
zakładlu i wylkońazemS majpiilmiiejszyich budowli. iP. 
Mioiskailewski oświadczył, że- poznawszy dokładnie 
wszystkie braki, uizmal potrzebę zarządzeń młetylko w  
kierunku usunięcia- ich, a-.le także i podniesienia ren­
towności zakładlu. Usprawiedliwiając się -sanacją skar­
bu, iprzyoibec-ał. że na mok ipnzyszłjr otrzyma. Krynica
1,200.00 zł. iWiadiomiość ita powi.t.amą została, przez o- 
g-ół kuracjuszy z -wielkiem zadowolemiemn. W  Krynicy 
baiwi również -miinisiter kólei Tysiaka.. (AiW).

UROCZYSTGsć GÓfRJNOŚlLĄSKA W  OŚWIĘCI 
iMI-U. W  niedzielę 7-eg.o hm. odbędzie s-ię iw Oświęci­
miu -uroczystość idekorowiamia powsta-ńców „ŚiląSką 
wstęgą walecaniości11, madamą przez górnośląską ikapi- 
t-ulę -za udział w  walkach o oswobodzenie Górnego 
Ślą-sfca .z pod zaboru mieinieclk-i-egio. Wysokie ite 'Odzna­
czenia. otrzyma,li iw .Oświęcimiu: Ibunm-iistirz iMeysel, .dSyr. 
poczty Oilowisiki, limisipektor isz.kiol.ny iZająic-żkiowski i iu- 
rzędin-ik kolejowy iSzymeozfco.. iSlpotliziewany jest. duży 
zjazd z Górnego Ślą-ka.

W  ZAGŁĘBIU DĄiBiROWSKIEM. Na ko-iferenej-i 
hieipektiorą pracy p. Galasa, z iprz-eimysiowioam-i, komi- 
siarz ipracy .prizy iradzie zja-zidu oświadlcizyl, że diołoży 
.wsizielfciich st,ainfl.ń, aby kopalnie były -cizynue jaknaj- 
więlkiszą ilość dni iw tygodniu. Kopalinie już ^  t-ygo- 
d.niu bieżącym praictiją 6, albo 6 dni- Jest nadzieja, 
iże miilimium pracy na -kopalniacih będzie 5 -dni. .Spra­
wa -obniżki płac (stanęła ma martwym punkcie', ponie­
waż -związki zaiwiodowe odrzuciły propozycje iprzemy- 
fdoweów.

iZAWAL BNIE SIĘ MOSTU W DROHOBYCZU. Do-
mioisiża mam z  (Droh-óbyciza: Móst koło nrfimerji ..Gali- 
ieja“ , izałamiał 'się. Auit-o ciężarowe Spółki Akcyjnej 
„Fantio11 iwpadło do iwiody. Jeden człowiek zabity, 
kilku iraininyc-li. Winę iprzypisują Wydziałowi powia- 
towemu.

KOLEJ iB LB K T R ^ŻN A  PIOTRKÓW -TOMA­
SZÓW. Przed, Wilku diniia,mi ibaiwil-i :w Piotrkowie re­
prezentanci belgijisilijegio Toiwarzystiwa dla przemysłu 
.elektrycznego -w Polsce, ikltiórigjhuduję-ęlefctroiwmię w  
Piolirikowie. iD.yrektoir. t-egio Towarzystwa-, tuż. iSa-rolea, 
żywo 'aaiinit~nes'orwał się projektem połącz en'a- koleją 
-eliefctrycizną. Piotrkowa, z  -wielkiem iśrodowiskieni iprze- 
mysiloiweim, [jalkiiin jesii. Toimaiszów. -Gorącym rzeczni­
kiem -'tego, ipirojeikitu jest wiceprezydent ALautey, który 
giościoim beilgijisikiiim tiowamzyszył do Tomaiszoiwa., udzie 
iłająic -im szczegółowych informacji.

Powyższy projekt- gaisługiująuną bacaną uwagę inre- 
.iresiowa.nych -czynników, w  pieriwwzym rzędzie Pi-otr- 
kowa, i  Toimaisaowa. W  r-aizie bo wiem jeg'o zreałlaow a-

Panią poznać i o niczem iniiem nie myślę, jak o 
Taili i jej zielonym trykocie. D latego piszę ten list 
i zasyłam gorącą prośbę, aby Pani przyszła dziś 
wieczorem o ś-mej na spacer obok plaży. Ja się 
tam Pani przedstawię, co już teraz czynię listow­
nie i zasyłam ucałowanie pięknych rączek.

Jan Zawadzki 
W łaściciel fabryki wódek“ .

W ysiaw szy list, zjadł obiad niecierpliwie i po­
łożył się spać, ale nie mógł ani rusz zasnąć, w  ma­
rzeniach jego widniało wzburzone, wyrzucające 
fale morze i wabiąca go syrena w kostjumie zielo- 
lio-iiiebieskiim, to zmów z srebmo-lśniącym rybim 
ogonem. Zaipolfciial o fabrykacji wódek i likierów, 
o dostawach i procentach i pogrążył się cały w 
rozkosznemu wspomnieniu.

Już o 6-ej stał przed lustrem, dobierając do 
swej twarzy jeden po drugim kolorowe kraw aty. 
Zapracowane białe spodnie leżały bez zarzutu, a 
lakierowe półtrzewiki zdawały się kokietować w y ­
dłużonymi końcami. W reszcie wyśw ieżony, w y- 
pachmiony Bzem C otty ‘eg’o, rzucił jeszcze raz spoj­
rzenie w  lustro, a zachwycony sobą, zatarł ręce 
z zadowoleniem:

—  Dziś, albo n igdy! —  W yrzek ł, miozem Cezar 
swoje: „K ości rzucone11 i pewny siebie ruszy! na 
podbój.

Przechadzał się kwadrans, potem pół godziny, 
a gd y  ściemniło się już zupełnie, począł odczuwać 
lekki niepokój. K oło  niego przechodziły w ystrojo­
ne panie i panowie, rozm ai iiając głośno lub pół­
głosem, idąc blisko siebie lub w  oddaleniu, stoso­
wnie do potrzeby. Atm osfera flirtu i zalotów  prze- 

| potniała słone, nadmorskie powiel rze.
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listy z kraju.

Piszą wam z dębickiego: (Miasto Dębica posiada o- 
t cenie Radę miejską, która w większości swej składa 
się z żydów. Przewodniczy tej Radzie mieszczanin 'dę­
bicki-, .Michał 'Knot, przeciw któremu toczą się iod ma­
ja 1924 w Sądzie powiatowym w Dębicy dochodzenia 
karne o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej.

.Dwaj asie-sorzy >te>j Rady : trzej radni gminni mają 
również dochodzenia kamę <w lmejstciowym Sądzie i 
to nie o drobnostki. ftylDko o same zbrodnie lub wy­
stępki, -a mimo to .ci panowie piastują dalej swoje

Kurs uniwersytecki w Pucku.
sali ratusza1 puckiego w obecności inspektora- szlkół'Stowarzyszenie chrześcijańsik-o-nairodowe nauczy­

cieli vzkól powszechnych' żórga-nfeoiwało w czasie n- 
beenych feryj z władnego manienia pierwisizy kurs u- 
niwersytecki av Bucku. Było- to przedsięwzięcie pod 
każdym względem szczęśliwe. Naprzód Sto.iva.rzy»-«e- 
n.le cbrześcijaiAko-nairodowe dało wyraz zdrowej kon­
kurencji na polu kultu ralnem z innemi stowarzysze- 
n.umi naiiiczycielsikiemi. P-owfóre -pian kursn —  obej­
mujący naukę o Polsce współczesnej. a więc prze­
dmiot pierwszorzędny w naszych stosunkach, a- ob&a- 
iilzony przez wytrawne siły pedagogiczne. — dawał 
rękojmię dóbr ag o 'zużytkowania czasu na kursach. W 
■wykładach iwzięli udział prof. W. Kucharski (autor 
podręcznika o Polsce współczesnej), prof. Ludwik 
Skoczylas, .prof. tuiśw. Konopczyński, poseł ma Sejm 
Medard Kozłowski, prof. u ni w. Bykowski, Lucjan Za­
rzecki z Warszawy, reduktor ..Przeglądu Pedagogi­
cznego". pani Dr. Witkowska, współautorka podręcz­
nika o  Polsce współczesnej —  wszystko to siły, zna 
ne w całej Pols-ee.

A  co najważniejsza! Inicjatywa, urządzenia kursu 
nad Bałtykiem, w  zatoce puckiej, dawała doskonałą 
■sposobność poznania, i  zżycia się z morzem, o którom 
mówi się  tylko teoretycznie.

Jedna tylko przeszkoda, ihrak pomieszczeń zbioro­
wych. zmusił kiero-wni-etwo kureń do ogt a nic z,cmi a ii- 
icziby uczestników do kilkudziesięciiu osób. dla któ­
rych przygotowano kwatery w budynku 'puckiej 
u-7.koły po-ws-zeęłinej.

iMięiky uczestnikami przeważały parne, które za­
wsze praktyczniej umieją urządzić sobie wakacje. Re­
prezentowane były wszystkie okręgi szkolne z terenu 
całej Rzeczypospolitej. Nauczy-ciełsitiwo pomorskie ko­
rzystało z wykładów, dojeżdżając z odległych nawet 
okolic do Pucka. Wykłady odbywały się w pięknej

unia zyskałby Tomaszów na .znaczraem skróceniu .dro­
gi. zwłaszcza ze •względu ina przewóz węgła i .wszel­
kiego surowca, przewożonych dzisiaj ogólną drogą 
p>rzez KołusżkL .albo końmi iz Piotrkowa.

DZIELNY URZĘDNIK SKARBOWY. Departament 
Podatków i Opłat Miinifeterstwa Skarbu otrzymał za­
wiadomienie, iiż podczas ostatniego napa du na iStołpce 
wyróżnił .się ipai.rjoty-znicm i poświęceniem się z nara­
żeniem własnego życia tnaezdawk •tamtejszego Urzędu 
Skarbowego Podatków i Opłat, p. Jerzy Da jak. któ­
ry. ule 'tracąc przytomności, celnymi istrzałaani spo­
wodował wśród napastników, opnilszczaijąeyc.h miasto 
z naładowanymi wozami, poplnon. Dzięki temu ode­
brano zagrabione mienie państwowe i zabrano na­
pastnikom karabin maszynowy. —  Naczelnik Urzędu 
Skarbowego, ip. Dalak 'zorganizował ze zdobytym fca- 
rahineni maszynowym, wspólnie iz urzędnikami Kasy 
Skarbowej i 'Starostwa pościg za uciekającymi, go­
niąc ich ido samej granicy i sita,czając z napastnikami 
niejednokrotnie walki.

NAPAD NA  FURGON POCZTOWY. Onegdaj na 
drodze Mika*-zawinę—Legi, w pow. lnninie.elkim, aiie- 
pocliwyceni bandyci napadli ma. furgon pocztowy, 'Za­
bili woźnicę Hertu i 'Zbiegli ze s,rabowanym .lupem. 
W artość wysyłek pocztowych mie jest jeszcze usta- 
.lona.

„Upiór iei brata
będzie mu 

do kodca życia towarzyszył” ...
Siostra w obronie brata skazanego na śmierć.

Znana jest -sprawa inżyniera francuskiego, (który 
szostal przez sąd angiel-ki Iskazahy na śmierć za ot.ru- 
-e-ie męża swojej ko-cihamlki. Oplują. francuska była- o- 
burzona tym wyrokiem, gdyż

'Yacąuier do ostatniej chwili przeczył, jakoby dokonał 
tego czynu.

.Odzywały się nawet we Francji, głosy, że Yacąui-er 
został iskazany ityHfco idlatego. ponieważ był Firamcu- 
z-ean.

Jak idiomoszą pisana francuskie. sio-t.ra skazanego, 
mieszkająca nv Boir,deaux, otrzymuje .codziennie listy

zwyrazatmi ;w-pólczucia, zarówno o l  Francuzów. jak 
1 .Anglików. Nawet królowa Amglji podobiiio listownie 
przesłała, ikondoleneje. Panna Yaoąuior jest, przekona­
ła o  niewinności brata1 i przed ,kilku dnia,mi wysłała 
telegraficzny protest ara ręce angielskiego. mini tetra 
.•spraw <wownętr'znyołi. Hem der,sona, iw którym zapew­
nia igô  że

upiór jej brata będziie mu do końca życia 
towarzyszył.

Pan Zawadzki zmęczony chodzeniem i zniecier­
p liw iony długiem czekaniem, usiadł na ławce i 
przybraw szy efektowną pozę. myślał nad tein, co 
m ogło  spowodować opóźnianie się Lali. Podrażnio­
na wyobraźnia poczęła pracować, raz po ntz za­
dawał sobie pytania: Jak ona zachowa się wobec 
n iego?  Co odpowie na jego  wyznania? Czy pó j­
dzie z nim na kolację i gdzie? \Y myśli widział już 
siebie siedzącego blisko niej przy stoliku i  układał 
menu: Koniak Martell. kaw ior, ryby -pu lania, 
szampan najlepszej marki, jaki mają. deser, owo­
ce. czarna kawa... a potem ona oszołomiona, upo­
jona, z zamglonemi oczyma, słania się ku niemu...

Nagle w zdrygnął się. zbladł i poruszył niespo­
kojnie. Lala szla z oddali, uwodina. kusząca, lecz 
obok  niej... ach! nie. wzrok go  nie mylił, obok niej 
szedł m łody marynarz, zgrabny w swym obcisłym, 
granatowymi mundurze i z zainteresowaniem słu­
chał słów Lali. która mówiła, śmiejąc się głośno:

—  Ach ! W iesz mój drogi, znalazłam tu nowego 
w ielbiciela. Ma łysinę, jak słońce, a swoje otyłe 
kszta łty  zapina w  wiśniową pyjamę. Och! Myśla­
łam, że umrę ze śmiechu, gdyśm y szły  dziś z N-iu- 
sią, a on maim wytTwaie asystował, sapiąc, jak 
miech ze zmęczenia. I wyobraź sobie, taki stary 
girzyb jeszczeby chciał flirtować, chciał się ze mną 
dziś spotkać, ha, ha, ha! —  śmiali się oboje.

Pan Zawadzki nie chciał słuchać w ięcej. Zado­
w olony, że Lala nie spostrzegła go, wstał szybko 
z  ławki i chyłkiem ruszył z powrotem do domu, 
kłnac z cioha:

—  Djabli nadali, aby tu właśnie umieszczać ma­
rynarkę ‘jcajem ią.

Gdynia, w  sierpniu 1924.
KONIEC.

Rzeczy ciekawe.
NAJWIĘKSZA NA ŚiWiIECIE PŁASKORZEŹBA.

iZ Ameryki donoszą, że praca: nad olbrzymią płasko­
rzeźbą, wykuwaną na skule w  pobliżu miasta Atlan­
tydy (Stan Georgia), ■poi-itępują naprzód. Pkislkorzeźlba 
ta. 'nrająca. uwiecznić ipannięć wojny secesyjnej między 
południowymi a północnymi stanami Ameryki półno­
cnej. .mieści ślę, jak to już dawniej podawaliśmy w  
„Gońcu Ki'a:ko'vvi.-k:imu, na prostopadłej ścianie Kicały, 
zwanej Stone llountain a projekto dawcą i wykonaw­
cą jej je-it 'artysta- rzeźbiarz Gatzon Berglam.

iO jej foznilairacih ikoilio.-alnych można nabrać 'wyo­
brażenia z na itępujących ‘dianych: na skrzydle kape­
lusza.. który ma na głowie gen. Lee. mogłoby usiąść 
•wygodlaie 20 osób, twarz zaś jego zajmuje 30 stóp 
kwadratowych powierzchni; głowa koma, na którym 
isćeidizii' .inaiy generał —  Da \'is —  mierzy 50 stóp dłu­
gości, a na szyi tego konia, uiożnaiby ustawić istół, o- 
bltezioaiy tra 120 biesiadników. Odpadki' skały, c.hoć 
.płasikłoir.zeźba nie jest ja-izoze stońcizoma —  odbite 
przez artystę i oaiłą rzeszę jego pomocników, ważą 
815 tonn.

Dodać .przytam trzeba, że w-poanniana. sikała skła­
da się .z granitu, a iwięc maierjahi trudnego ,do oibrae 
biania z powodu wwej tiwa-ridości.
LABORAiTORiJUiM DLA KOlNISERiWAlGJI OBRAZÓW

Jak iwiadioimio, boigaicze amerykańscy nabyli w oią- 
gu ostatnich lat imnóiltiwo. .obrazów iperudizla starych 
mistrzów iwłorikic.h i ihiiszpańkicih idila swoich re.zy- 
idencyj i muzeów pnzez siebie założomydi. (Piokaizało 
się atoli, ite itó obrazy bardzo źle znoszą (kJliimaf Ame- 
iryki półnoionej, .a koloryt ich iwiełce ncieapiał nietylko 
poid 'wpływem wilgoci,- itann panującej, ale także skut­
kiem. działania gorąca, pochodzącego od (centralnego 
ogrzewania.

Dlatego też kliku miljairdieirów i (kolekcjonerów ame- 
irykań-kiiCh założyło siwym kosztem pnzy Harward U- 
niversit.y ispeejailne flaiboraltorjum, iw Ikltór.e pierwszo­
rzędni specjaliści mają badać przyczyny niszczenia

mandaty radzieckie. A  trzeba, wiedzieć, że są to albo 
żydzi, aiboi ich popjleciznicy.

Stara ten znańy jesit w  całym powiecie, wszyscy gło 
śno o nim mówią i ai;eipami.erinaje się idiziwią, że są je- 
sizeze pewne 'Ozyninl.ki, (kltóre Iten przykry pod wzglę­
dem narodowym stan rzeczy usiłują podtrzymać i bro­
nić.

lOzy.żlby Województiwo. mie zechciało tę rzecz zba- 
idać, ho tio zakrawa już na skandal?

powszechnych, p. Górnego.
Godziny wykładowe rozpoczynały wię o 8-ej rano, 

a kończyły o 12 w  południe. Ponieważ cały czas w y­
kładów cudowna pogoda dopisywała, iwięc resztę cza­
su zużytikowywaino na kąpiel 'w wiełkiem morzu i ma 
plażę. lYięiksize -wycieczki do Gdańska, Oławy, Sopot, 
Wejherowa, Helu, Kartiuz zajmowały cały dzień, taik, 
że .wykłady w te dni 'Silę .caJkieni nie odbywały.

W  czasie pobytu w  Pucku nauczycielstwo, bawiące 
na kumach uis,iłowało ten czas w-yzyskać do pozna­
nia morza polskiego i do zbliżenia. ;siię do luidności. Z 
•iiik* jaty wy kursu powistała. myśl urządzenia uroczym 
wtości narodowej w dniu 15 sierpnia, w rocznicę od­
parcia bolszewików z pod Warszawy. Uroczystość, 
którą przemówieniami awieani podnieśli prof. Konop­
czyński i Skoczylas, wypadła pod każdym względem 
dodatnio i wpłynęła korzystnie na uświadomienie na­
rodowe Kaszubów. iZe strony ludności pomorskiej wi­
dać było dużą życzliwość dla gości- z Polski, którzy 
w cichą .zatokę wnieśli trochę gwaru i ruchu.

Kierownictwo, kursu pod względem ideowym .spo­
czywało w rękach Dra W ł. Kuichainskiego, a pod 
względem administracyjnym w rękach p. Rogowskiej 
'/. Warszawy, którzy nie isizozęd.zili trudów, aby ten 
pierwsizy kurs Stowarzyszenia chrzęścijańsko-na.r.odo- 
iwego utrwalił się w pamięci uczestników jak najgłę­
biej.

Z uananiem podnieść należy ofiarne wispółdziałanie 
ins.póktioira p. Górnego, który we wszystkich trudno­
ściach isipi.0szył zawsze kursowi z dobrą radą i pomo­
cą. To  też 'z góry można przewidzieć, że powodzenie 
tego kursu zachęci Stów. ehrześe.-narodow-e do koti- 
tynuowania kursów w Pucku także w łatach następ­
nych. Uczestnik.

środki zaradcze.
Dotąd na urządzenie itego> 5abaraitonj>uni wydania 

3 mil jony dolarów, a> dalsze iwydat.ki ma. ten icel są 
przewidziane.

(W anierykańskicih kołach miłośników 'sztuki obie­
cują sobie iwiele po. nowiozałiożoneui Oalboratorjum. po­
nieważ będzie ipoidawało do (wiadomości piblieznej w y  
niki swych badań, podczas, gdy dotąd resta-uratonzyi 
konserwatorzy .starych lobraizów trzymali zazdrośnie 
w tajemnicy odkryte przez sie.bie nposoby zaobawy- 
.wania ich od zagłady.
NAJWIĘKSZA SZYBA NA ŚWIECIE.

Na. wystawie itmperjnm brytyjwkLego w  Wembley, 
pódl Lonidy.nemi, 'znajduje się międlzy innemi osobliwo­
ściami, także, największa, na iświiecie szyba okienna.

Szyba (ta., w-yrobloua. w  huslie .siźklauej -w Yorkshire, 
mierzy 14 stóp .wysokości, a  24 stopy długości. Dla 
przewiezienia, jej do Wembley musiano' użyć ąpecjal- 
megO1 wagonu kole.jo.wegO' i przeiwi.eźć ją drogą, nie 
posiadającą tunelów l.uto monitów, posiadających z gó­
ry  osłony, gdyż olbrzymia sżyba nie mogłaby się <vr 
nich pomieścić.

Wyładowanie tej szyby, o  powioiizchni 336 stóp 
kwadratowych, przedstawiało też ni.e mało kłopotów 
a (trzeba było użyć w  .tym .cellu specjalnie zbudowa­
nych .przyrządów. Przezwyciężono jednak sizczęśliwóe 
•trudności i  olbrzyma, ustawiono, na wystawie.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogran. odpow. 938
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby
aa—:— i lustra w każdej wielkości na składzie. ------ ~

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

K ra k ó w , ul. G ro d z k a  I. 60 I. p.
Telefon Nr. 4078. Fabryka: 4225.

starych obrazów oraz wyszukiwać iprzeoiw niemu
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Onegdaj 4onio«iliiamy o  napadzie. bandyckim w Łąiez 
ka-ch w  paw. (nopcayfokini na mietsizikanie Iks-. Piotra 
Kołacza.

Dochodzenia wykazały, iże 'sprawców było trzech 
(oczywiście wszyscy (byli w antkach), z których je­
den korzystająic 'z dbwillo-w.ej nieoibecności księdza, 
wkradł się do niezarakniętego mieszkania i przecze­
kawszy w ukryciu około 2 godziny —  otworzył na­
stępnie okno czekającym dalszym kolegom, poezem 
gdy .reszta .ich weszła do mieszkania, dwóch rabo­
wało- mieszlkaniie, paikiuijąc garderobę i kosztowności 
do 3 tobołów. Trzeci stał z rewolwerem w ręku go­
towym do strzału przy łóżku 'księdza.

Ody na szmer, ‘dochodzący .z sąsiedniego pokoju 
abuidził się fe .  Kolac.z, zaiuważył stojącego bandytę 
z rewolwerem, skierowanym do siebie. Równocześnie 
bandyta z a. w.ota i: „Nie krzyczeć, bo strzelę".

Przed odejściem jeden .z opryiszków -zwrócił uwagę 
towarzyszy, wyrażając obawę: ęCo 'będzie, jak mas 
poznał?!" — na co jeden z  nich odeiziwał się: ęMy mu

zrobimy, aby nas nie poznał". „Zatkaj mu pysk szma­
tą, a ja mu poderżnę ganiło".

'W tym momeaioie, bandyta, stojący z rewolwerem, 
skierowanym do .księdza, 'Odwrócił się do towamzy- 
«'zy —  z czego skorzystał napadnięty. Błyskawicznie 
wyciągną! rewolwer z pod poduszki i oddał strzał do 
bandyty —  jednakowoż chybił. Na strzał ten bandy­
ta również odpowiedział strzałem. Kula jednak utkwi­
ła w krawędzi łóżka.

Strzałami tymi skonsternowani bandyci, poczęli 
uciekać przez okno. Podczas ucieczki jeden z bandy­
tów krzyknął: „Rany Boslkie" — pewnie .został tra­
fiony strzałem.

Prócz 50 dolarów, które jeden z bandytów zabrał 
w tajemnicy przed! innymi — cały przygotowany łup. 
bandyci pozostawili na miejscu.

(Zawiadomione o fakcie władze policyjne zarządzi­
ły obławę iza bandytami, wynik jednak dotychczas 
nie jest wiadomy.

II w s z y io  kieiyś grób M e  usze.
Tysiące przekleństw glinie w zgiełku życia,
Niejedną kartę kwMe pochlebstw piszą,
I  wre zacięta waillkia głu(pców — od pawio'a,
A  wszystko kiedyś grób pokryję ciszą.

Śpiew milknie... urwane lutni gramie
Zdeptane setrce urąganiem —  piersi bólesai dyszą —
Uśmiech stłum'ło ocizu ezamy.ch łkanie,
A wszystko kiedyś girób pokryje ciszą.

I  wre zacięta walka na życia padole, —
Wszystko co przeklinamy i cośmy kochali:
Gestu aktorskie —  odegrane role 
Skończone —  jak jesteśmy mali...
Ludzie modlitw nie pomną, płaczu nie usłyszą 
A  wszystko kiedyś grób pokryje ciszą. „

To  jedno tylko, gdy w błękitów morze 
Wzrok zamyślony topisz... a słowik zaśpiewa 
Czarowne me-lodje... Te jedne tylko w życiu błysną

izonze
Kiedy się dusza z duszą tękna zlewa,
Spragnione p'eszczot co ją nfcoływzą, —
Nim wre; izeie wszystko grób pokryje oiszą...

Zygmunt iLubicz.

Kraków 6 września J924.

KRONIKA.
•EPERTUAS TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popoł.: „Kościuszko pod Racławicami" — 
wieczorem: „Zaczarowane koło".

Poniedziałek: „Zaczarowane koło".
•Wtorek: .JCagekijo" — .Jli-uro imw.towe".
Środa: „Kagekijo" — „Biuro pocztowe".

REPERTUAR OPERETKI ,NOWOŚCI".
Niedziela popol.: „Frasąuita‘“ — wieczorem: „Dziewczę 

z Holandji".
Poniedziałek: „Dziewczę 7, Holandji" — wieczorem:

„Frasąuita".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Niedziela popoł.: .Przyjaciółka pana ministra" — wie­
czorem: „Dom otwarty".

Poniedziałek popoł.: „Przjaciołka pana ministra" —
wieczorem: „Dom otwarty".

Wtorek: „Dom otwarty".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Twe usta kłamią".
Reduta: „Córka żebraka"," potężny dramat egzotyczny 

1 życia Arabów oraz: Największa, tegoroczna' polska sen­
sacja sportowa: Raid samochodowy.

Sztuka: „Znajoma z ulicy".
Uciecha: „Romans woltyżerki"; w roli gł. Mary Kid.
Wanda: „Fontanna miłości", dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Buffalo Bil", dramat w 6 aktach.
Zachęta: „Kusicięlka" dramat w 6 aktach, 

r  - .  ; . ..........................
NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAK." z. powodu 

przypadającego na poniedziałek uiroeizyatego święta Na­
rodzenia N. M. Paminv, wejdzie we środę o zwykłej porz.e.

KRAKÓW STOLICĄ ARCYBISKUPIĄ. „Echo War­
szawskie" donosi:, iż biskupstwo krakowskie ma być pod­
niesione przez stolicę Apostolską do godności arcybiskup 
stwa, a biskup Sapieha mianowany ma być arcybiskupem.

WPISY na. I kurs Semimarjuim nauczycielskiego żeńskie 
go — ul. Karmelicka 32. I piętro — trwali jeszcze będą 
tvlko do 10 września br.

SKANDALICZNE NIEPORZĄDKI MAGISTRACKIE. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło- Komitetowi- 
■wykupna kościoła św. Agmesizki .w Krakowie na unządza- 
nie kwert puihliczmych po całym (kraju do dnia 31 grudnia 
br. Na te.j podstawie Komitet wniósł w dniu 20 maja br. 
podanie do magistratu Icrah. o ze.z,wolenie na- urządzenie 
ta-kiej kwesty w dniach 7 i 8 bm„ jednak magistrat 
nie raczył dotąd jsc-clmmia tego załatwić, on lino wielokrot­
nych osobistych Interwencji członków Komitetu u odno­
śnych referentów a ostatnio' nawet u Komisarza, rządo­
wego. Inne ineityiŁucje, które znacznie później podania ta­
kie wniosły, dawno uzyskały i ciągłe uzyskują -zeawołe*, 
nia. Ciekawe tylko dlaczego magistrat zwleka z załatwie­
niem podania Ko-mitetu wykupna kościoła, św. Agnieszki 
ts rąk żydowskich, chyba dlatego, że;by się żydom nie na­
razić. Cóż dżiwnego, że sprawa wykupna tego kościoła 
wlecze się laitami i zniechęca do o-fiar, jeżeli magistrat 
stara się sam akcję tę utrącać, izamiasit dopomagać. Naj­
wyższy czas. aby system tein -/. magistratu usunąć i przy­
stąpić" do europejskiego systemu urzędowa-niia, tj. każdą 
sprawę najdalej do dni 8 załatwiać przychylnie lufo od­
mownie a nie trzv.mać miesiącami na. biurku.

CZWARTA KLASA G1MN. HUMANISTYCZNEGO. 
Z powodu przepełnienia istniejących oddziałów klasy 4-ej 
w gimnazjach humanistycznych w Krakowie a także z 
powodu niemożliwości nztwkaiiiia wjpŁeów -..prze® y>ewiną 
liczbę uczniów do tejże klLa.sy, kuTaltOTjum .0. S. K. za­
rządziło otwarcie jes-ziaze jednego oddziału kła.sy czwar­
tej <w gimmazjiuin humanisty-cizinem. Rodteiee lub opieku­
nowie uczniów jeszcze nie wpisanych zechcą się niezwło­
cznie zgłosić w kanoelairji dyrektora w g-im/n. IV  im. II. 
Sienkiewicza przy ul. Krupniczej.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele na Skałce dnia- 7 
hm. (niedziela) .na niszy św. o.godz. 12 wykonają: art, 
opery p. M. Mściwoje-wyk a. (sopran') arje i pieśni religij­
ne, zaś znakomity muzyk p. J. Pasierb utwory Nowpjeiw- 
ekiego- i Griga na organach, które pod względem h-armo

•njl i tonu należą do jedm-yioh z najpiękniejszych w Polsce. 
Organy te są zabytkiem architektury z XV I‘ wieku w sty­
lu barokowym i posiadają 1142 piszczałek. Podczas mszy 
św. zbiórka pod kieroiwiniietiweim prof. p. Ludwiki Grodzi­
ckiej na wykiupuo kościoła, i klasztor ku św. Agnieszki, 
w których umieszczony będzie zakład dla zaniedbanych 
dzieci wałęsających nię ma Kazimierz/u.

IV poniedziałek 8 bm. (śiwięto) w tymże kościele pod­
czas inerty św. o godiz. 12 wykonają utwory religijne zna­
komici muzycy p. J. Ce jaka. skrzypce i p. J. Pasierb or­
gany, pod artyst. kierunkiem prof. L. Grodai.ckieij.

MIEJSKIE AMBULATORJUM .DENTYST. SZKOLNE 
(magistrat miejski urząd zdrowia, Poselska 12 panter) zo­
stało otwarte po ferjach wakacyjnych 3 września, br. Go­
dziny przyjęć: codiziemmie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od 2—4 popołudniu. AmfoukitOirjum prowadzi jak w latach 
poprzednich dr Ludwik Grahczaik.

ZNIESIENIE URZĘiDU POCZTOWEGO W KROWO­
DRZY. Nawiązując do notatki kronikarskiej, umio-szozo- 
mej w cemnem piśmiie 7. dnia. 3 /września br. Nr 201 p. n, 
..Zniesienie urzędu pocztowego w Krowodrzy" Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów wyjaśnia, że czasowe zwinięcie urzę­
du pocffito-wego Kraków 8 (Krowodrza) nastąpiło- wsku­
tek przejścia w stan spoozyimku dotychczasowej kierowni- 
.czikii tegoż urzędu, która nie chciała zezwolić, by urząd 
ten pozostał nadal w jej ipryiwwtwem niiesakamiu. Dyrekcja.
,wiedząc o- sytuacji, jaka wyniknie po piizeniewieniu na e 
■mery-turę tej urzędniczki ezyniiła c-d dłuższego- już czasu 
po.szulk-iwanta na Krowodrzy za nowem p-omiesmażeniem 
d li urzędu pocztowego, ale sterania te pozostały bea 
isfcułku. a także i interwencja Izby handlowej u właści­
cieli fabryk, istniejących w tej 'dzielnicy pozostała bez 
sku-tku. Wobec tego w ostatniej chwili trzeba bvło za.- 
•rządzić zraniede urzędu. Że Dyrekcji- nic jest obojętną, 
.sprawa dalszego i sbniemi a urzędu pucroto-wego ira Krowo­
drzy dowodzi oholieramoiść, iż ogłosiła Oiiia w ostatnich 
dniach w dziennikach krakowskich wezwanie do przed 
•kładania ofert na lokal dla urzędu poicztoiwego w Kro­
wodrzę- wraz 7. mieszkaniem dła kierownika. Skoro tyłiko 
zna-jdzie się odpowiednie ponniesizwenie, zarządzi się irez- 
awlocznie otwarcie zwiniętego urzędu.

STATYSTYKA WPISÓW DO »/KÓL POWSZECH­
NYCH W Kk .'KOWIE wykazała, że w bieżącym roku 
szkolnym zapisało sie do tych szkół o 1000 drzieei mniej, 
niż zeszłego roku. Snowoidomiałio tio zatem zwinięcie 27 
parałelek, wobec cizego tyleż ?iił naiucizocieiśkieli oka-zaln 
-ie zibędmemi. K-aiuczycieie ci z;o,staną piw>ylzieleni czę­
ściowo na prowincję, ci-zęściow.o zaś na Kresy.

kg. 1 k o le  m leczarń  i p la c ó w  t a r g o w y c h
nrzenrowadzone zostały już w pięciu dzielnicach Krako­
wa i nie wykazały żadnych nadużyć pozatenn, że niektó­
rzy kupo - sprzediawaili mleko zbierane jako nie zbierane. 
Sprawy fałszerzy tych skierowano do sądu. W ciągu 
dwu tygodni znkoiie.zoną będzie kontrola, poezem mastąpi 
amikieta mleczarska, która ustali procent tluiizczu w mle­
ku sprzedawaniem w sklepach 1 na targu.

WZnuOZu.-i 1 RUCH ADAPTACYJNY W KRAKOWIE. 
W  c-stafinim czasie daje się zauważać w Krakowie zaa- 
ciznie wizmożony rueb ada.ptacr-my około odiuwiwiiemia- ka­
mienic. Na. każdej niemal ulicy widnieje po kilka '.wiel­
kich ruchomych platform mrórańslkćch, spuszczonych z da­
chów kamienic na blok-ach. Rcfooty te imają wielkie zna- 
czernie nie tylko dlatego, że podniosą i upiększą wygląd 
domów naszego miasta, ale też i dają łmożność zarobko­
wania rzeszom bezrobotnych.

OTWARCIE LICEUM HANDLOWEGO W KRAKO­
WIE nastąpi we wtorek dnia 9 bm.

* „ l KWENCJA W B. AKADEMJI HANDLOWEJ u 
trzynnuje się na poziomie zeszłorocznym. W  4-letmaej szko­
le handlowej otwarto po 2 oddziały męskie i po 1 żeń­
skim, w 3-letniej zaś 3 oddziały męskie i 2 żeńskie. Na 
kurs abiturjentów wpisało się dotychczas około 400 Kan­
dydatów, wobec tego zaś, że na kur-s ten wpisy odbywa­
ją się przez cały rok, spodziewany .jest dalszy liczny 
wpis uczniów.

NADBUDÓWKA DOMU AKADEMICKIEGO W KRA­
KOWIE do wysokości 3 piętra dobiega już końcat Odda.- 
nie kilkunastu noiwych sal do użytku mieszkalnego ispo- 
dzicwane jest z początkiem przyszłego mieniąca.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wtorkową prernje 
,rę rozpocznie Dyrekcja teatru wyistaiwiien.iem „Kaigekijo". 
sta-to-^/pońskiego raps/odu w jednym akcie-, reżyserji p. 
A. Piekarskiego, pocizem wystawiona znstainie 2-aktowa 
fantazja hinduska ..Biuro po.eiz)tiowe" w reżyserji p. St. 
Wysocikień.. Obie satuka przygoto wane- doskomaie przez re­
żyserów dlqgim saeregiem jprób z pewnością nie omieszka

ją wywrzeć silnego wrażenia na widzach. Zapowiedziane 
wznowienie „Kościusr/jki po'I Racławicami" w niedzielę- 
,0 gn.diz. 3 pepoł. w reżyser ji p. Jedniowskiiego wwhudziło 
,w mieście zwłaszcza wśród młodzieży sizlkolnej ogromme- 
zainteresowanie/ W następnym tygodniu rozpoeajmiają się- 
pod kieiumkiem p. Jednowsuknego próby do doskonałej 
is/zt-uki Tristana Bernarda, Ywes Mirandę et G-.ustaiwe Qui-ń 
son pt. ,J?raiw-o pocałunku", granej ostatnio z ogTomneni 
powiodizenienn w 'Warszawie.-.

ABONAMENT W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Resztę abonamentów jmzyjmuje teatr w dals7.vm ciągu 
c l godz. 5 do 7 wieoz.

KRĘTA DZIAŁALNOŚĆ STOW. „PRZYSZŁOŚĆ".. 
Przed kilku laty 'zawiązało się w Krakowie Stowarzysze­
nie ku wsparciu ubogiej kształcącej sie młodzieży bez ró­
żnicy wyznania „Przyszłość". Stoayairzyiszenie- to czysto- 
żydowskie-, będące pod zarządem żydowskiego adwokata 
podgórskiego dra E. Wolfa,, Lwowska 24, pragnie wid 
fałszywą fiirrną . bez różmic-y wjęrznaniia" poizv,skać «obie- 
poparcie |pe'wnv.eh w.płyiwowąićii kół polskicli, by swą pod 
,stę|)iną robotą mogło — zdaje się — wyłudzać od magi 
strat u zezwolenia na zbiórki w dlzieiniea.cli cz/ysto pol­
skich miasta i w fen sposób groisizem polskim zapychać 
kieiszeuie żydów. Stowar.zyisizenie to dotyclie^as nieczyn­
ne — rozpoczęło swą działalność zbiórką uliczną w dniu 
4 bm. nagabując natrętnie, polskich przeełiodnuaw.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY O ZBRODNIĘ MORDER­
STWA NA WOLI ©UCHAGKIEJ. W dniu wczorajszym 
przeciwko sprawcom mord/u na Woili Ducliaoldej oskŁ 
Rudemu i Kobieli, przewodnicząiCiy rozprawy sędzia Ko­
nopacki przesłuchał dalszych świadków, którzy dla oskar 
żonych ze7.nsiw.1 ii w z.imcizn.ej częśc-i obciąża ją,00. Po od- 
V,zyta,niu aktów urzędowych zamknięto rozprawę, poc :em 
(zabierali kolejno głos: prok. Stąpor i ad,w. dr Klimecki 
i dr Aschenbrenner. Po wywod'acli obrońców trybunał u- 
dał sic ija naradę. Następnie odczytano wyrok skazują­
cy Kobiele na 3 fata ciężkiego więzienia. Rudego zaś 
uwalniający.

NIE CHCIAŁ SŁUŻYĆ W WOJSKU. Aresztowano Jó­
zefa .Kleina, zamieszkałego przy ul. Augustiańskiej za 
uchylanie się od służby wojskowej. Klein wyjeżdżał czę­
sto za granicę i w ten sposób wymigiwał się żandarmerii, 
która 0-0 śledziła.

ZNOWU DWA POBICIA. Wadowski Leon lat 34 robo­
tnik, ziatrudniemy w fabryce Asfoit został dotkliwie nobiłjr 
przez wispółtoiwarzysiza pracy.

NARODOWA ORG. KOBIET uwiadamia swoich cizlon 
ków. dż pierwswe zebranie powakiacyjne odbędzie się w 
dn. 9 bm. o godz. 6 przy ul. Wolskiej 13. Ze względu 
na ważność upraw uprasza się o licizne pr.zwbyc.ie.

„RODZINA SIEROCA". Dziś w niedzielę 7 bm. odbę­
dzie siię zbiórka na cele Rodziny Sierocej. Niech się ona 
stenie dniem ..dziecka sieiroty“ \  zaspo,kiol orajk.cmiecizniej- 
isze potraeiby nabzycih daieci. Składajmy chętnie nasz 
grosa, by w'ten sposób spłacić dług względem potomków- 
żjołnieinzy bohaterów.

EGOŃ P.ETRI kotiicertiuje na Wawelu. W razie (leszczu 
■koncert odbędzie się dnia 8 l»n. (pomediziałek). Większa 
c-rzęść biletów została sprzedana. Najbliżsiza prowincja 
Krakowa zjeżdża tłumnie. Znakomity artysta. Egom- Petri 
poznajwszy architekturę Waayelu, ęc7,a,r0'Wa,ny niezwykłem 
artyzmem otoczenia, odtwoujzy szereg utworów Bacha f  
Chopina — jak się sa,m_ wyraiżił — ' „tak, jak nigdy". Ko 
mitet zamienił dziedziniec wawelski nia niezwykłą salę 
koncertową, w której mieścić się będzie parę tysięcy krze 
■seł. Sfory artystyczne Krakowa uważają koncert ten za 
równorzędny airtysłyciznie od niedawno lwy,stawi,onej we- 
Wiedniu „Aidy" na woinem powietimi. — Poz-oistiałe bi­
lety (od 2 do 5 zł) do nabycia od godz. 9 rano przy 
1 wejściu na cłziedziniec wawelski.

■ r  K Ą P I E L E  * »■

PISZCZANY
Kto sie chce zabezpieczyć na zimą od recydyw (ntwrotu 
bólów reumatycznych) niech śpiesznle przeprowadzi lecze­
nie w  Piszczanach, (kąpiele I okłady mułowe). —  Slerpłeń- 
wrzesieft, najlepsze miesiące kuracyjne. —  Przez Bogumln 
połącz, wprost poc. pośp. Inform. bilety kolej. 33’/0 zn. 

w biurach Orblsa.
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Lwów gości Prezydenta Rzeczypospolitej.
„Jutro modlić się będę na mogiłach waszych Orlęt, dziękując Bogu, że ich bohaterskie 
życie nie peszło na marne i zgodnie z ich wolę spoczywaję w  ziemi „nierozerwalnie

z Polskę złęczone“ .
Tak powiedział Prezydent V. ojciechowtski do

Lwów. PA T  i. Po orwa rcia Tairgów wschodnich, 
Pan Prezydent izwiedził kilka pawilonów, interesując 
się żywo rodzimą produkcją.

Pan Prezydent oihszedł cały pltaic Targów pieszo, 
poczem udał się do działu .rolniczego, izimjdułjąeego 
się poza placem wystawowym, poczem pow-o-zem wró­
cił na śniadanie, wydane pnzez zarząd Targów. Po 
śnadaniu wraz .ze świtą udał *ię Pan Prezydent dw 
miejscowego zakładu sierót.

Rozczulający był wiidok, gdy. zgromadzone na pod- 
wórzti zakładu dzieci sieroty śpiewem i deklamacją 
składały hołd Prezydentowi RzeczypospoJitej, obsy­
pując go kwiatami. Pan Prezydent osiował dziec', 
dziękując im pa to serdeczne przyjęcie.

Następnie Pan Prezydent zwiedził budowę drugiego 
domu techników. Parna Prezydenta powitał prof. Wą- 
łorek, poczem młodzież tecłiuozna. pracująca przy 
budowie tego domu w blnzac-h robotniczych, otoczyła 
Pana Prezydenta. inWrmująie go o postępach robót. 
Następnie Pan Prezydent wraz .ze .swoją świtą oclje- 
•chał do swej kwatery w województwie, gidzie przed 
gmachem odebrał raport od koirnipauji bomoro-wie-j. — 
Przed gmachem wo-jewódizitwa sieroty zakładu im. Ka 
aimierza >brzuc.:ły  Pana Prezydenta Kwiatami,, a je­
dna z dziewczynek ofiarowała mu bukiet.

Lwów. tP \ T i. Pa;n Prezydent informował się u SS. 
Miłosierdzia, które zawiadują zakładem o stanie tego 
sza kładu.

i* godz. l(i Pan Prezydent zw iedzi powszechne do­
my składowe, leżące poza imia.stem, gdzie powitał go 
senator Szaraki. W drodze powrotnej Plan Prezydent 
odwiedził Uniwersytet Jana Kazimierza, gdzie powj* 
tał a*o rektor Sieradzki!, uocizem wpis-ał cię do księgi 
■pamiątkowej. W  końcu Pan Prezydent zwieuKił Wy­
soki Zamek i doszedł aż do pierwiszej polanki, skąd 
podziwiał panoramę Lwowa, informując się o okolicę.

Weozorem odbył się na cześć Prezydenta obiad, 
wydany przez zarząd miasta. W  ohaedizie wizaęło udział 
przeszło 250 osób z różnych sfer miasta.

Pierwszy toast wizatiasł Prezydent miasta Neumann, 
który za,znaczył na wistęipie:

Miło jest nam bardzo. że nadeszła tak długo przez 
cały polski Lwów z upragnieniem oczekiwana chudła., 
w której może w prastarch swoich murach gościć 
głowę Państiwa i sternika Najjaśniejszej Rzeczyipospo 
litej, z której losami nierozerwalnie a ostatecznie złą­
czyła nas Opatrzność.

Następnie skreśl'wszy hisfórję m. Irwowa. który był 
semper Kdelis Rzeczypospolitej. prezydent* Neumann 
zakończył inupwę ałoiwaml: Jcsjtean wyrazicielem uoztić 
mieszkańców togo grodu, jeżeli, z głęboką czcią i hoł­
dem przed uosobionym w Tobie, Panie Prezydencie, 
Majestatem Państwa z całego serca wzniosę .toast na 
cześć i pomyślność Pana Prezydenta: Niech żyje Pan 
Prezydent! Ojczyźnie cześć!

Clfcrzylk ton zebrani trzykrotnie z entuzjazmem po­
wtórzyli.

Na toast ten Pan Prezydent Rzeczypospolitej odpo­
wiedział słowami:

Z wielką radością wybierałem się do Was, uddawna 
wiedząc, jak dzielnych objwateli w mieszkańcach 
Lwowa ma Polska, która uznała już wasze zasługi 
zdobiąc herby waszego grodu krzyżem Virtuti Mili- 
tari.

Jutro modlić 9'ę będę na mogiłach waszych Orląt, 
dziękując Bogu, że f.ch bohaterskie życie nie poszło 
na marne i zgodnie z ich wolą spoczywają w ziemi 
nierozerwalnie z Polską złoczonej. Ilekroć wnikam 
w pragnienia tych, którzy lżycie swoje dali w ofierze 
dla Polski, zawsze słyszę ich dostojny nakaz, podno­
szenia znaczenia ich ofiary przez gospodarkę, godną 
polskiej m sjji i ambicji państwowej.

Po utrwaleniu granic Rzeczypospolitej wytkniętych 
krwią naszych bohaterów, spa la na nas obowiązek 
zagoienia ran, zadanych przez wojnę i doprowadzenia 
obywateli różnych narodowości do harppwiijnego 
współżycia w jednym ustroju państwowości polskiej. 
Dewizą zaborców było: dzid i panuj nad zwaśniony­
mi. Dewizą rolskii jesl łączyć zwaśnionych i doprowa­
dzić do demokratycznego samorządu.

Mogę was zapewnić, że Rząd centralny będzie wier­
nym tej polskiej dewiwe, nie przyłoży ręki do nicze­
go, coby było jej sprzeczne li z całą stanowczością 
występywać będzie przeciwko tym, którzy tenorem, 
czy samowolą próbowaliby naruszyć zasadj wytknię­
te w naszej konstytucji. Widzę też, że Rząd ożywiony

obywateli bohaterskiego Lwowa.

takiemi pragnieniami znajdzie wiernych współwyko 
nawców, umiejących zgodnie daalać dla chwały Rze­
czypospolitej i szczęścia wszystkich jej obywateli- 

Polska i cała demokratyczna Europa ma już dość 
walk i wiichrzeń wojennych, pragnie przedews/yst- 
kiem pokoju, stabilizacji obecnego stanu rzeczy, wy­
tworzonego przez tryumf demokracji nad imperiali­
zmem państw zaborczych. .Hasłem naszych czadów 
jest pokój wszystkim ludziom dahrej-woli i (pracy.

Powiedziałeś, Panie prezydencie ml a sta, że Lwów 
ma pełną świadomość tego, że ro walce należy oręż 
przekuć na narzędzia pracy. Przywiązuję do tego 
szczególną wagę, bo praca nłetylko zaciera ślady wo­
jenne, pud nosi dobrobyt, a wraz z nim kult urę oby-

Toruń, we wrześniu.
W ubiegły .wtorek około godzimy 7-ej służba hotelu 

.yPo.l trzema koronami11 w  Toruniu. 
zaalarmowana została dwoma, w krótkim odstępie 

czasu danymi strzałami.
Pobiegłszy na piętro, .słtużba. usłyszała słabe jęlki 

i głosy w jednym z pokojów. a. otrzymawszy dostęp 
iclio niego, -zastała

.parę młodych ludzi, leżących na łóżku w kałuży 
krwi.

iZaa.'ai:nnowano -władze bezpieczeństwu. które zawe­
zwały Ukarza. Ukazało się, że oboje otrzymali strza­
ły w ofcoliłcy se-rc-a, powbdując silny upuiSit krwi-. Ran­
nych od- law-iono ho szp'ta(]ą;' w bardzo groźnym sta­
nie.

Przebieg wypadku był następujący:
. W  -poniedziałek rano .przybył do wymi-enionego ho- 
-t-ełu ipdwien

młody mężczyzna w mundurze oficera,
Ik-tóreg® na. wkiKne żądanie umieszczono w .pokoju -z 
-dworna łóżkami z racji- zapowiedzianego przyjazdu 
jego żony. -Wieczorem rzeczywóśicże- przybyła do hote­
lu

pewna młoda, elegancka kobieta
w roiw arzyisiw iio innej damy —  jak się później oka- 
ka.ło — przyjaciółki.

Wszyscy troje zamieszkali w jednym pokoju.
Wedle zeznań wspomnianej przyjaciółki, świadka

GIEŁDA,
WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: \owv Jork 5..18 i pół; Londyn 23.02: Paryż 
27.11; Wiedeń 7.32 i pół: Praga 15.50; Włochy 22.36: 
Belgja 25.26;,Bz.wa.jc.arja 97.41. Hoiandja 198 i pól.

Mdijotiówik* 0.76—0.77: Bony złote 0.88: Pożyczka złota 
6.50: Pożvcizikia dolarowa 2.9Ó.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Ba.nlk Dyskontowe 7.00: Bank Handlowy 9.00; 

Bank Związku Spółek Zarobkowy,eh 8.20; Ohiodorów 7.75: 
H. Cegielski Poznań 0.97— 1.00: Mpiefc 2.85- -2,90; Sta- 
rac-toiwiea 4.03— 1,15: Zieleniewski 14.00: Żyrardów 10.00; 
■N-obel 2.50: Siła i Światło 0.64—0108: Zawiercie 44,00. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
,W tysiącach koron auśt-r.: .Zieleniewski 183: Apollo

550: Karpat> 175: Famto 252: Galicja- 1280; Schodnica. 
270; Banik Hiipołeozan 9.5. Nafta 200: Kole j Lwów—Cze i - 
niowce 147: Bank Małopolski 6.6: BipoWaiy Lwowskie 130 
Silesja 24.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: ftoia-ndija. 204.00; Nowy Jo-rk 529.00; 

Londyn 23.65: Paryż 28.,9i0: Medjołau 23A9; Praga 15.90. 
Buda-peszt 0.0069: Bukaresy-t 2.72. Belgrad 6.95: .Sofja

ZE SPORTU.
ROZMAITOŚCI.

Wpływ ibnuitro -z par: skaej olimpiady wynosił 
5.403j610 franków, z tumy tej .1.708.75d franków da­
ły spotkania piłki no-żmej.

Obnubaóiski ,-ekreltairz i kaptan, związkowy PZiPN. 
prowadził izatwoidy Auisitrja—(Węgry iii Wabia. w Budar 
ipeisiaoite w  dniu 31 ■'lerpn a. przed meoz,m Polska,—  
Węgry. Po. .raz pierwsay prowadził -sędzia- -polski zoi- 
-wody ml-jdzynaronowe i międ-zytpańfeibwowe na- obcym 
termie.

wateli, ale wywiera równjei doniosły rwpłyiw moralny, 
uczy szanować ludzi pracowitych, bez względu na ich 
stanowisko nai odowe i wyznanie.

To co widziałem dzis-aj na waszych Targach i w 
domach składkowych, napawa mrt'e przel onaniem. że 
Lwowianie w czasie pokoju nie uchybią pamięci swo­
ich Orląt, pracowitością swoją przysparzać będą bla.- 
sku gospodarce pol-skiei. Nie jest pożądanem, aby by­
ło za wiele targów w Polsce, ale życzę sobie, aby 
było jak najwięcej miast z takiem napięciem pracu­
jących nad podniesieniem swego (znaczenia i Rzeczy­
pospolitej" Jak Lwów. Dlatego wznooze toast: Niech 
przoduje na W schodzie! Niech żyje i potężnieje mia­
sto Lwów!

Po obi-edzie Pan Prezydent Rzpltej udał się do pa­
łacu wotiewód-ztiw-a., gdzie o-dbył się

raut, wydany na cześć Pana Prezydenta,
urozmaicony produkcjami mmizyeizmemi i wokalnemi.

Raut, -w-śród bardiz-o miilegio ua-stroju, jJrzjr lioznym 
udziałe przedstawi cieli miiejs-c-owyc-li władz oraiz spo- 
łeazeńsitfwa, przeciągnął się do (północy.

tego dramatu, obi-e kobiety przybyły z mi-a.?it,ec.zka K. 
iw województwie ki-eleclkiem, -c-elem -sipot-kainia się z 
w-gipomnlanym oficerem, którego- obecna ofiara zaana- 
clvu zalbójczego, ż-o-n-a. pem-uiegó:tamtejszego obywate­
la, poznała w K. w caa:«|j^jtgo t-ani pobytu.

Ubóstwiana przez siwego męża. w ostatnim ozaisie 
ni-ezadowoi-ona ze siwego lo.su. wypływającego głów­
nie z namiętnego użyy a-nla morfiny,

zapozaiaw s ty się iz oficerem, zapłonęła doń 
gwałtowną miłością.

Na skutek -jego próśb i -nu-legań -przybyła do Tom- 
aila na, spotkanie się nłl-em gim.mtown,eigo, wzajeminegio 
wypowiedzenia s-ię. Wiedząc o tern, lż ukochany jesi 
kiokain-istą, zabr-ała z sobą zaufaną przyjaciółkę, -gdyż- 
-wedle zwierzeń swych do wspomniaiuej,

lękała się tego spotkania.
W  toku .rozmowy, iktóra miała rozstrzygnąć a łeb 

wspól-nym los-ie, młody mężczyzna

zażądał przy ^eczeria od nięi, że się z mężem 
-rozwiedzie,

a gdy tego nie uzyskał, w ataku zazdrości błyskawi­
cznym niebem '

-sięgnął po rewolwer i u ystrzeli! do niej, a potem 
do siebie.

Istnieje .przypus-zezen-it:. że czyn ten pop-einiony ao-

izaiś gry przeciwko iza-wtodowconi, .swoim członlkoan. 
Widbec czego ogra-nłczyć maiis-iałyky ,się Niemcy ityiliko 
-do sipotucać z kra-jam- półmo-cnyijai.

-Pierwsze w -Polsce spotkanie anitjdzynaro lawo w 
iruigbrj odibędzie -s-ię w -dn-iaiih 14 i 16 września w ,'Wair 
isizawi-e, w -panku Sobieskiego. iGrać będzie drulżytnia 
-wans-zaiwslkiegio Kl-ulbu Orzeł (Biały z irumuńs-ką T. C. 
-R., mi-sfinzo-we-ką -drużyną siwego paiils-twa.

IV. Międzynarodowy Turniej Tenmisowy rozpoczął 
-się w  piąt ek na boiskac-li w  tParku -Krakowsikim. W y­
niki gier: gra ipo-jedyńc-ża panów o mistoziois-trwo -Kra­
kowa: Grabowski-—(Pawlas Rug. 6:4, 6:0, Mlziewi-cz— 
l-fflles 6:1, 7d5,-iKuchar—(LaeM-iing 7:5, 6:0, Zdano­
wicz— Hanbeiidtock 6:2 6:3, Rtt-tinla.n-— Jeleń 6:2, 6K), 
Szwe-de—Reben 6:2, 6:0.

Gra -pojedyncza ipanów z wyrównaniem: .Zdano­
wicz— Żoflfika. 6B, 6:5, g.ra ąw-jedyńciza pań z wntów- 
jlandem iDubieńska-— iPaiwidowi-ka 6:1. 6 :1 , gra po­
dwójna (panów z wyrównaniem iBiucer— Rititman—  
Kilełberg—(Zdanowicz 6:2, 6:4. Jentys -Wł.—iPtuozak—  
Pawil-as Eaig.—Pawlas Tad. 1:6, 6:4, 6:5.

iW eo-botę przyjechała reszta zogrami-cznych graczy, 
'a miano-wicie. pp. Kenty, Juidd, lEhTenizweig i Leyrer 
7. Wiednia, RndLs i Schiustała z Berna, -Dassibaiclh, 
Kaliłma-n z Niemiec i  weźmie udział w  rozgryw kach. 
to też zapow ia-ia się szereg interesująoych i emocjo­
nujących matebów.

Ranne wviniki sob.: gra pojedyn-oza panów o a i-  
strzoetwo -Krakowa Zofffca 7:9. 9:7, 6:4, iWertruutih— 
Zaclrjr 4̂ 5, 6d , 7 ó , gra pojedyncza panów z wyrów­

naniem Jentys Oz.— Grabowsk 6:3, 6:3. • t ^

Nlłosna tragedia w Toruniu.
Oficer kokainista strzela do ukochanej potem do siebie. —  Ofiary zawodu miłosnego

walczę za śmiercią.

stal

pod wpływem zażytego poprzednio narkotyku.

Niemiecki Związek Piłkarski ma i podobno żaka-
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od godziny 9—  IZ w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem CEHY 0 GŁOSZEŃ 13 timisaws nimunia
ogłoszeń 

Rudakcja nio odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26 GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0-10 —  dla poszukujący oh posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
»cu ja łnej zł. 0.12 —  wiersz milim. jodn-ujzp altowy zŁ 0.10 —  wiersz w  ruoryee „Nadesłane" zŁ 0.25 —  wiersz rmlimetrowy po kronice zł, 0.40. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy &. 0.50.—  Za nikład tabelaryczny, kombinowany 50 procen.. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 pnocent droższe.

W AŻN E DLA RODZICOW I Wyłączny skład bielizny gotowej
dla m ł a d z ie iy  s zk o ln a ] (p a n ie n e k  I e h ło p c ó w ).

Skład b ielizny damskiej, męskiej i dziecinnej. Skład p łócien: dymki, drelichy, ręczniki, szyrtyngi, p łó tna  
na prześcieradła i gotowe prześcieradła. W ielki w ybór pończoch damskich, męskich i 'dziecięcych. Hafty  
i koronki. Nici, artyku ły  D. M. C. i przybory do haftu. Kołdry g o to w e  na sk ładzie i na zamówienia.

M. KULIKOWSKA, KRAKÓW SŁAWKOWSKA 13.
7 a r i a i p i o  h o 7 n fa łn l/ n h  In c ń u f  rekiamowo-premjowych firmy „Yerda-Stelo“ (A Marczewski i Ska), Dom handlowo-komisowy i Biuro sprzedaży nierucho- 
A i ^ u a j b i c  U C Z .p lt . l l l j b l l  lU o U tf l mości w' Sambor e. - Celem reklamy rozlosujemy między naszych Klientów' L042 premji płatnych gotówką. Główna premia
2.000 złotych. — Nie klienci nabyć mogą los za każdą setkę jakichkolwiek używanych, lecz nieuszkodzonych marek pocztowych, stempli, nalepek i t. p. Przy zgłoszeniach 
z prowincji dołą :zyć znaczek na odpov edź.

Każdy los ważnym jest do wszystkich losowań,odbywających się co kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym kwartale większą ilość premij, nie trac-ic 
ważności do następnych loso jań. 850

DROBNE OGŁOSZENIA
N A  M ANDOLINIE : g ita rze  w yuczam  g ra  • z nu t w kilku, 
m iesią.oach. Zgto? zeniąrT Sioehanrncski. F e lic jan ek  Z

ZAGINIONĄ kviąż4^zj<ę w ijsk o w ą  na nazw isk o  Magie*:* 
Al łą.ttys.ław un iew iażn ian i.

DO SPR Z ED A N IA  m ałe . lecz  bardzo  ład n e  aprsp i  l-air*:\vc> 
wiejnky«: sikła i lią e e  się z dom u m ią -^k n ln eg d .Izab n  low ań 
g o sp o d a rczy ch  ora.z pó ł m o rg a ’ po la. ftgł-ŚWaui^ po-i ..(A ra  
Spodarstw .o" do sk ład u  rgaze t^S ip ringer w B ieihku.

U N IEW AŻNIAM  «krad7.io.s4 k -iąz ec z k ę  wojskową., w y d a ­
ną pyzez k a n ce la rię  75* paliku. mieiszkamyowi w si Rogów 
gnniny K ozłów . H iiurow j Zonia,bem 1.

MASZYNY qo szycia znan 
K asp rzyck iego*. Hur­

towo - D e t j  11 c z n i e - Raty. 
Waiszawa, M arszałkowska 

153. Zamawiać możra 
listownie.______________ 82d

|ŁYN> uniwersalne dia 
* wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i 
Hoża nr

Buk' Warszaw?, 
37 Te! 405- 25

O lb rzy m i w y b ó r, Od 
n a jw y ższy ch

cen

Kuków Szewska 9.

H E N O R O J B I Y
T  O  H I E

i O T I i l l J  - A . !
K f t f c D Y  K U P U J Ą C Y  
OTRZYMUJE PREPUSt

"  >■ ' y:\ - - i - ' ;  V  :--, : S‘ ‘-' • =

SPÓŁKA MAI łM  II 1  '0H §
zOCR.ODP.lULllĄn H!l9S-C9 r

O l  W A R S Z A W A  O l S  
O l  MAR5’ AŁXPWSKAO■ Ł

Każdemu, kto wpłać, do dnia 31 październiKa r. b. w naj­
bliższym urzędzie pocztowym na nasze konto czeKowe P K. O. 
Ns 9384, lub prześle przez pocztę na nasz adres: ..Poldan". War­
szawa, Marszałkowska Ne 81, —  TRZY (3) złote, wyślemy natych- 
miast 3 duże kawałki (kule) doskonałego mydlą toaletowego 
..Lavendel", wagi po 120 gramów każdy, oraz kupon premjowy. 
uprawniający do otrzymania jednej z 200.000 premji. (Przesyłając 
pieniądze, należy podać dokładny swój adres). Gdyby komukol­
wiek mydło nasze sie nie spodobało, może nam zwrócić takowe 
w przeć,ągu 2 tygodni i otrzyma z powrotem pieniądze.

IIASSił PSI PUB SA NASTAPUIASBi
1 prcm ja —  4 -osob ow y  n o w y  sam ochód  tF IA T "  . „ na sumę 10 000 zł.

I prcm ja — p i a n in o .............................................................................  2 500 „
1 prem ja — m o to c y K l n o w y  .In d iana* z w ózk iem . .  .  3-600 .

10 prem ji — 10 kon i, w artośc i każdy 300 zł. . . .  3.000 .
10 prem ji — tO krów , w artośc i każda 300 zl. . . .  „  .  3 000
20 prem ji -  20 m a s z y n  nożnych  d o  szyc ia  S in gera  .  „  5.500 ..
25 prem ji — 25 ro w e ró w  dam skich, lub m ęsk k h  . .  ,. 5.000 ,.
25 prem ji —  25 p ługów , w artośc i każdy 150 zl . .  „  3 750
25 prem ji — 25 g ra m o fo n ó w , w artośc i każdy 150 zł. .  3.750 ..
40 prem ji — 40 łó ż e k  s p r ę ż y n o w y c h ....................................... . 2 900
20 prem ji -  20 k o m p le tó w  perfum , pudru i m ydła C o ty  *  500 „
75 prem ji —  75 zega rów -b u d zik ów , w artośc i każdy 20 zl. 1 500 ..

5.000 prem ji — 5000 różn ych  pod a rk ów  . . . .  15-000 ..

R A Z E M  5 . 2 5 3  f R E M U  D G O b N E )

wartości 30.000złotych,
oraz 194.747 prem ji-bH etów . upraw nia jących  ich posiadacza do nabywani a na­
szego  m ydła w przec iągu  2 m ies ięcy, z u s tępstw em  15*/.,

Podzia ł prfemji p om iędzy  posiadaczy ku pon ów  p rem jow ych  u sku teczn iony  
będzie w  W arszaw ie, w lokalu naszym  p rzy  ul. M arsza łkow sk iej 81, dnia 25 
listopada o  god z. 6 pp., w ob ecn ośc i rejen ta , p. W acław a Słupsk iego ,

W yn ik  podziału  p rem ji zostan ie  o g ło s zo n y  w pismach.
Term in  sprzedaży m oże być p rzed łużony na 2 tygo d n ie  
Suma peeirfji ob łiezon a  je s t na 200.000 ku pon ow  p rem jow ych  t bęztzie 

od p ow ied n io  pow iększon a  w razie p rzekroczen ia  te j liczby, lub odw rotn ie .
P rzyzn an ie  prem ji, po podzia le  w obecn ośc i rejen ta , je s t os ta teczn e  

i w yk kM M  d ro gę  prawną, jak o  d ob row o ln y  podarek. ,
U W A G A : Przy  zam ów łen iu  w ięk szych  ilości paczek  po 3 zŁ, dodajem y

d o  każdyeh  trzech  paczek  dod a tk o w y  c zw arty  kupon p rem jow y . przez c o  
zw iększa ją  s ię  s ianSe otrzym ania  cennych  prem ji- łOIiJV,v

Ss. O d b io rcy  m ogą  zam aw iać u nas paczk i te le fo n ic zn ie  (N r 195-09>.

Mmi • — .POKWI- Sp. * Dflr odp.. Wukum, Klirujto-.lt. BI #

C zo p k i h e m o ro id a ln e  
A. GĄSECKIEGO

z n a n e  d o b rz e  I f g .  m l  f i  f a l® ®  u su w ają  bó l, 
p o d  n a z w ą  f j W w l I U U l  p i e c z e n i a  

k rw a w ien ia , s w s J z e m a , z m n ie js z a ją  g u zy  (żylaki). 
Ż ąd a ć  w a p te k a c h  i sk ła d a c h  ap te cz n y c h .

Tajemnica
d e lik a tn e j,  czy s te j tw a rzy  
ró ż o w e g o  m ło d z ień c zo - 
św ieżeg o  w vg lądu , b ia łe j  
ak sam  tnej m ię k k ie j skó-; 
ry, o lśn iew a jąc o  p ię k n e j  
cery , p o le g a  na co d z ien - 
n em  u ży w an iu  MYDŁA

Księdza Kneippa
Ż ąd » ć  w szę d z ie . P raw d z iw e  ty lk o  z p o d p isem  w W ło ­
d arsk i. J e n e ra ln e  P rz e d s taw ic ie ls tw o  D o m  H a n d lo w y  „ k o -  
495 ro n a*  W a rsz a w a . M a rsz a łk o w sk a  139

E O 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 I I E 3 E E I E  Ł E I3 E  0 0 1 3 0 3

jej Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie I b  
0 ---------------------------------------------   gr

-------------------------------------------------------------g,GŁOS WSCHODU
m Tygodnik poświęcony sprawom W‘chodu
□  i Pofeki pod redakcją poery gruzińskiego 
0  SerauKuruHs7włl|i.Tyg.„Gło*W<chttdk. ’wyda- 
0  je dodatki w językach francuskim i tureckim, g
□  Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł.
§  Prenumeratorze rorzni otrzymają jakc premium S  
g  artystyczny illustrowanj „Album Wschodu . g

Ei Adrtf RedaLcji i Mraniistnuji: PflLKŁ. Warawż łarecka *  9. g

pdooirie JziatLuy redaktor: Dr. Władyira w ŚwłrskL
F-akowska. Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarząd-ema J. Bołkowkua.


